
f i o k  IX  N r .  3 9 Sosnowiec, piętek 9 lutego 1934 roku C eni numeru ifroizy

Ceny ogłosiet
M  wiwrs-j oi'iim e  
trowy przed 9 tłoty  
w tekseie gr'., z* < 
tekstem 40 gr. Onto 
H/.enis tr.belaryi1.*- 
ne 50 pi\,c., « iw  ą- 
te zne 2d proc. dm ­
ie], Drobne oglo-
H/ema po 10 urossy 
Dis postu xu i^ ’.ycn 
prsey. 5 gr. za w y­
raz Najmniej 9 zi. 
Ig  <as r ja ź a m e  it) * | ł £ v  

dolicza *i« 25%
Jedyny ovrgan demokratyczny nlezależuy woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i W IT O L D  FABR YC Y.
:7?V ' 4  ̂ 0 r  
<-V ^  . /  %

Prenoiuerata wy- 
ooai miesięcznie

2ł. 2.—
Adres He „akcji, A 
dm iniatracji 1 Dru- 
Karni: Sosnowiec, 
u l  Teatra lna 1« 
Telefon Redukcji 
6-92. Adiiiin lstiacjl 

v  D rukarn i 4-84.

'  • % ?
4?

ODDZIAŁY K I IR J 'K ,  K ilińsk iego  18. te«. 507; B Ę D Z IN , Małachowskiego 24. teL 5-98: D Ą B R O W A , 
Z A W IE R C IE  ul. sl-go Maja 5. tek nr 97: C Z E LA D Ź  Rynek nr. H, tel. 42; G R G P ZIFC , i.

1304.247

2-77; 
lei. 16.

Francja szuka nowych dróg
- Poumergue przy pracy. — Zapowiedź strajku

generalnego.
n ia  izby w momencie, który uzna za 
w łaściwy. Doumergue zaproponuje

P A R Y Ż , 8. 2. (w ł.) Prezydent 
Doumergue odbyt konferencję z 
prezydentem repub lik i Lebrunetu. 
iW ciągu dnia Doumergue przepro­
wadził rozmowy z szeregiem osobi­
stości politycznych. Gabinet jego 
składać się ma, ja k  tw ierdzą w ko­
łach parlam entarnych, n ie ty lko  z 
b. prem jerów , ale również z osobi­
stości z. poza izby, reprezentujących 
największe stronn ictw a polityczne. 
W edług dzienników w skład gabi­
netu Doumergue‘a mają wejść b. 
prem jerow ie l le r  r io t, Tard ieu, C liii 
utenips, Lava l, Sarraut oraz F lau  
din.

PAR YŻ, 8. 2. PAT. Do zapowie 
dzianego przez generalną konfede­
rację pracy, s tra jku  powszechnego, 
k tó ry  ma sie odbvć 12 lutego przy 
s tąp iły  następujące organizację: 
L iga praw człowieka, pa rtją  socj^ 
lis ty fżna . S. F. I. 0 „  socjalistyczna 
p a rtja  F ra n c ji f  neosoejaliśCfj, fran  
euska p a rtja  socjalistyczna, pa rtja  
republikańsko - socjalistyczna, nar 
t ja  jedności p ro le ta riack ie j, unja 
anarchistvczntt, federacja robotn i­
ków i włościan, inw alidów  i wdów 
wojennych, izba „stowarzyszeń ro ­
botniczych przemysłu włókiennicze 
go. S tra jk  ńia trw ać 24 godziny i 
będzie połączony zarówno w P a ry ­
żu, ja k  i w okolicy z m anifestacjam i

P AR YŻ, 8. 2. P A T . Prezydent 
repub lik i przvhd prezvdjnm  kon­
federacji b. kombatantów która  za­
pewniła prezydenta Lehruna o lo ia l 
ności organizacji, g rupującej na te­
renie F ranc ji ftfló członków.

Delegacja zwróciła uwagę pre­
zydenta. że w obecnych okoliczno­
ściach naleźa*ohy sic onrzeć na w<el 
fcicj sile moralnej, jaką reprezentu­
je  ta organizacja.

PAR YŻ, 8 2. (w ł.) W  Paryżu 
powszechnie mówią, że głównym 
warunkiem  Doumergua jest zare 
zei wowanie pome p:awa ro^vvi'uza-

nesr~an'zacja focła gmRirssgo 
B.B.W.K. gm,. Boferownintt
Na wczorujszeui posiedzeniu ra* 

Idy pow iatowej BBYVR postanowił) 
no przeprowadzić reorganizacje ko­
ła gminnego BBRW  gm. BoUrow'.i 
k i. Do zarządu gminnego koła BB 
\VK powołano pp.: Józef K ow a lik  
— prezes, 1 wiceprezes — A lfre d  
M ikurda, I I  wiceprezes — Ostrów 
ski, sekreiarz — Kam iński, skatb- 
n ik  — iSuwalik ( ju n io r).

Na prezesów kól gromadzkich 
B BW R . powołano: wieś Bobrowni­
k i — dr. Szatkowski, Rogoźnik — 
dr. Karch. Wojkowice Komorne— 
p. M ikurda Żychciee — p Ż<ałek, 
Strzyżewice — p Hrabi, Dobieszo- 
wice — dotychczasowy prezes Po 
zatem przeniesiono siedzibę gnrn- 
nego koła BBW R  z Bobrownik dó 

; W ojkowic Komornych, jako do wsi 
centralnej.

izbie powołanie specjalnej kom isji 
śledczej dla a fery Stawiskiego. Po 
•ważnie liczą się też z restytuowa­
niem w czynnościach dymisjonowa­
nego prefekta p o lic ji paryskiej 
Chiapee i prefekta Sekwany Re­
narda. W  izbie deputowanych od ra 
na odbywały obrady poszczególne 
frakc je  parlamentarne. Radykali

odbyli narady pod przewodnictwem 
H errio ta .

Dziś również odbyło się k ilku ­
m inutowe formalne posiedzenie iz ­
by deputowanych zwołane dla roz­
patrzenia budżetu. Na posied"enie 
p rzyb y li nieliczni posłowie. Prze­
wodniczący Buisson stw ierdził, że 
wobec dym is ji rządu należy odro­
czyć obrady. Datę przyszłego posie 
dzenia wyznaczy przewodniczący.

N in ie jszym  zawiadamiamy, że na bieżący miesiąc zaanga­
żowaliśmy

Z N A N Y  B A L E T  POD K IE R .  P. A . K  A M IŃ S K IE J
oraz pierwszorzędny zespół ork iestry z dyrygentem  L . Dhnan- 
tem na czele. Równocześnie w soboty i  niedziele popisywać się bę­
dzie znana .śpiewaczka rewjnwa

P. J A N IN A  O M TR SKA, 
która swemi piosenkami um ili p rzy jem ny pobyt w naszym lokalu.

Z poważaniem 
Z A R Z Ą D  R E S T . - DA NCJ.NG ,-.,GĄZĄ‘: . 

Sosnowiec, ul Sadowa 3.

Matka - potwór
Niemowlę przy kole 

lokomotiwy .
R A D O M S K O . 8. 2. Mieszkańcy 

w si Teklinów , przyglądając się po 
ciągowi osobowemu, który zdążał z 
"Warszawy do Częstochowy, zauwa’ 
ży li jakieś zawiniątko, umocowane 
u koła lokomotywy. Zawiadomiony 
o tem naczelnik stacji zatelefonował 
na następną stację, gdzie stwierdzę 
no, że w zaw iniątku ' znajdują się 
zw łoki dziecka.

Władze policyjne przypuszczają, 
że dziecko przywiązane zostało do 
koła w Warszawie W c h w ili p rzy­
wiązania dziecko jeszcze żyło, w 
drodze jednak, wskutek obrotów ko 
ła zmarło. Policja poszukuje wy rod 
nej matki.

Nowy Jork bez taksówę’*
N O W Y JO R K , W czoraj w pó l 

nych godzinach wieczornych m ia ły  
miejsce w związku ze s tra jk iem  
szoferów poważne rozruchy. Na 
B  rod way‘u s tra jku jący  szoferzy
rzuc ili się na kursujące jeszcze tak 
sówki, rozbili szyby i g roz ili pobi­
ciem pasażerów.

O godz. 3 e j w nocy dyrekcja po 
łicy.jhą w No.wyrn> Jo rku  i-.w yda ła  

" rożkńz aresztowania przywódców 
stra jku .

Budżet ministerlum komunikach
W A R S Z A W A , 8. 2. ( w ł)  Otwie 

ra jąc dzisiejsze posiedzenie sejmu 
marszałek Sw ita lski oświadczył, że 
dowiedział się, iż na poprzedmera 
posiedzeniu poseł M arguł (s tr lud.) 
u ry ł ohrażliwego wyrażenia w sto 
sunku do dyrektora biiKH sejmu. 
Za to marszałek przywołu je posła 
Marguła do porządku z zapisaniem 
do protokółu. Następnie przystąpię 
no do debaty szczegółowej nad pre li

minarzem budżetowym ininiste- 
r jum  komunikacji. Po referacie po 
sła Starzaka zabrał głos minhter  
komunikacj i  Butkieictez k tóry 
wszechstronnie omówił działalność 
m iris te rjm n

W dyskusji poseł Badowski (B. 
B*) obszernie omówił zagadnienoj 
lo tn ictw a, zaznaczając, że p oczyn i ło  
ono w uh. roku znaczne postępy. 
Mówca w yraz ił ubolewanie, że bu-

Stany Zjednuczone zamierzają obniżyć
stopę procentową od długów za granicznych

W A S ZY N G TO N , 8. 2. P A T . Z 
Białego Domu donoszą, że prezy­
dent Roosevelt jest zwolennikiem 
p o lityk i obniżenia stopy procento­
wej od wszystkich długów wewnętrz 
nych i poszczególnych zagranicz­
nych i publicznych, gdyż — zda 
nieni jego — przyczyni się to do 
uspokojenia w święcie i złagodzi 
niezwykle ciężką sytuację zarówno 
w Stanach Zjednoczonych, ja k  i

zagranicą.
W edług -prezydenta Roosevelta, 

, stopa procentowa jest zbyt wysoka, 
konieczna jest zatem zmiana w tym  
względzie Gdyby wierzyciele .skłon 
ni b y li zmniejszyć stopę procento­
wą. to — jak sądzi prezydent — 
byłoby więcej szans na uzyskanie 
kapitału. O tw iera to nowe możliwo 
ści dla układów w sprawie długów 
wojennych.

Pobłażliwość sądy gdańskiego
G D AN SK, 8. 2. Przed sądem 

gdańskim odpowiadał starszy wach 
m istrz po lic ji gdańskiej Edward 
Kern, który bez właściwego powo­
du rzucił się na 67-letniego ro ln ika 
Richerta w miejscowości Pomian na 
terenie W. M Gdańska bijąc go k il 
ka krotnie w twarz i  rzucając go na 
ziemię.

Następnie leżącego na ziemi star 
-ca b ił w dalszym ciągu aż_do u tra ty  
przytomności. Po ułożeniu nieprzy

tomnego na wozie celem przewie­
zienia go do szpitala, b ruta lny po 
lia jan t gdański z nożem w ręku na 
dal znęcał się nad swoją ofiarą.

Gdy k ilku  mieszkańców wsi usi 
łowało mu w tem przeszkodzić, wy 
dobył-rewolwer grożąc każdemu za 
biciem który odważy się mu pize- 
ciwdziałać. Pomimo takiego brutal 
nego zachowania się urzędnika poli 
c ji,  sąd skazał go jedynie na 250 
guldenów grzyw ny.

dżet lo tn iczy tegoroczny u trzym any 
jest w przeszłoroeznej wysokości. 
Domaganie się specjalnych środ­
ków dla lo tn ictw a jest z pewnością 
uzasadnione, gdyż lo tn ic tw o  ma do 
spełnienia szereg ważnych zagad­
nień państwowych. J

Następnie po referacie posła 
S^redrtick’egO przyję to  bez dy­
skusji budżet państwowego fundu 
szu drogowego i drogowego fundu 
szu pożyczkowego. Również bez dy 
skusji p rzy ję to  po referacie pośłV  
H iitte n  - Czapskiego’hudżet długów 
państwowych. - Następnie izbą, 
p rzystąp iła  do budżetu przedsu;-,? 
b iorstw  i zakładów m in isterjurn o- 
p ieki społecznej, t. j. zdrojowisk^ 
państwowego zakładu hyg jeny i 
szp ita li państwowych.

Sprawozdawca poseł DybpskP 
podkreślił, że zdrojow iska państwu 
we są adm inistrowane Wzorowo a 
frekwencja jest coraz większa. Na-' 
stępny referent omówił działalność 
państwowego zakładu hygjeny, ja ­
ko placówki naukowej pierwszorzęd­
nej oraz działalności szp ita li pań­
stwowych.

P rriityka obniżenia taks szpita l­
nych została zapoczątkowana w pań 
stwowych szpitalach. Koniecznem 
jest również obniżeniem taks w s /p i 
talach samorządowych, ze względu 
na zubożenie ludności.

Poruszając sprawę zdrowia pu­
blicznego referent wysunął postu­
la t wydania ustawy ó zwalczaniu 
chorób wenerycznych. Na tem po 
siedzeniu izby zamknięto Następ­
ne posiedzenie ju tro . Na porządku 
dziennym budżet m iniste'-jum roi 
nietwa. fundusz obrotowy reform  
rolnych, przemysł i handel fundusz 
eksportowy i  sprawy wewnętrzne.
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CIW ZASZEREGOWANIU.
WARSZAWA, 8.2. Urzędnicy skła­

dają masowo odwołania przeciwko 
lpi'ieprotvadzenin od 1 bm. przeszerego 
waniu. Na całym teren.o Warszawy 
odwołało się już b,,sko 2 tys urzędni- 
ików i niższych funkcjonariuszy,

. - --------- ot Jo---------
POS. BRYŁA W l i i i  AU IL Z UH 1).

W.4KSZA W A. &2. PoseL Stefan Bry 
la zawiadomił w biurze sejmu, że wy­
stąpił z klubu stronnictwa Ch. D.

Poseł Bryla profesor politechniki 
iwuwsiiea zasiada w sejmie od r. 1926 i 
ostatnio uzyskał mandat z iisty nr. 1 
w okręgu Sambor — Rutki.

— ©Oo---------
LIGA NAKODGYł UTRZYMA SPA­

DEK.
GENEWA, <8.2. Do Genewy nadeszła 

wiadomość o spadku, jaki odziedzic/y 
la po raz pierwszy liga narodów: Pew 
na bagata obywatelka Stanów Zjcdno 
czuoyeb zapisała lidze narodów kilka 
miljęnów dolarów, majątek ten ma stu 
żyć jako dożywocie jej mężowi, potem 
jej siostrze, a dopiero potem przejdzie 
na własność ligi narodów.

 otto---------
TRZĘSIENIE ZIEMI W MAŁOPOL- 

SCE.
KRAKÓW, '8.2. W miejscowościach 

Korestów, Kosiowa i Orawczyk, w Ma 
topolsce. około godziny 8 rano nastąpi 
Jo małe trzęsienie ziemi. Zbudzeni ze 
sms mieszkańcy nie mogli zrozumieć, 
>co !to się dzieje, W wiełu domach po­
przewracały się meble i piece, powypa 
dały szyby.

Podziemny wstrząs trwał zaledwie 
klika sekund. W tym samym czasie 
Odczuto również lekki wstrząs w Sku­
lem w kilku mieszkaniach nad Opo­
rem ,tra szczęście bez żadnych szkód. 
Straty na prowineji są również mini.

■ analne. ■
 oOo— --------  \

DRIJGA PIATILETKA.
REW AL, 8.2. Z Moskwy donoszą, że 

17 kongres partjń komunistycznej u- 
eh walił i zatwierdził y. zedlożony przez 
MoiOiowa i Kulbyszewa plan drugiej 
piatiietfci. oraz konieczność natyclimia 
stowego przystąpienia do nrzeczywist. 
nienia pKntu

 <oOo -
SKRADŁ KOZĘ 1 ZJADŁ JA- ŻEBY 
BOBRZE WYGLADAC W CZASIE 

POBORU.
MIKOŁÓW, I, Ł  Przed sądem .grodz 

kim w Mikołowie odpowiadał Alfred 
&k»łvron z Mokrego, któremu akt os. 
Łarżenia zarzuca kradzież kozy.

Gskarżsny kozę zrbił i zaprosił 
dwueli bezrobotnych, którym wypra­
wił ucztę. Gskarżony tłumaczy się tern, 
iż od dłuższego czasu jest bez zajęcia 
i przeszłe pół roku nie jadł mięsa.

Beza tem twierdził, że, za kilka dni 
miał stawać do poboru i w obawie że 
by marnie nie wyglądał i nie otrzymał 
gorszej kategorii skradł kozę Sąd nie 
dał w iary zwia&zoza temu ostatniemu 
twierdzeniu i  skazał go ma dwa tygo 
sfcuie .̂resietii.

 )(!>(------
PROCES WALDEMARASA.

KO’SVNO, 8. 2. W sądzie okręgowym 
rozpoczął -się dz,ś proces z oskarżenia 
b. p rem jera Litwy Waldemarasa prze 
ciwko dyrektorowi „departamentu o- 
ehrony obywateli Nowakasowi. Wal. 
dema ras, zarzuca Nowukosowf oszezer- 

«wo w związku z wydaniem przez 
’Waidemarasa książki w ktmcj Nowa 

1tas dopatrzył się plagjatu myśli auto­
ra niemieckiego, wydanych w r. 1923. 
Waldemaras kategorycznie odrzuca po 
sądzenie go o plag jat i domaga się ska 
uania Nowakasa. Sąd nfcręgow.y pcsta 
nowil zarządzić ekspertyz® i posiedze­
nie odroczył. Proces Waldemarasa 
przeciwko Nowakasawi ściągnął do są

tłumy yniblacznugci.

Spał, jadł i obsługiwał klijentow, wśród 
; pokrajanych zwłok.

LWÓW, 8.2. Potworna zbrodnia,
popełniona w budce inwalidzkiej, 
nieopodal parku Kilińskiego . we 
Lwowie przez je j właściciela H iero­
nima Cybulskiego poruszyła całą 
Polskę.

Jednym  z najbardziej interesu­
jących momentów śledztwa je s t s f  o 
sób, w jaki policja natrafiła aa  ślad 
zbrodniarza oraz w jak i sposób 
zidentyfikować poćwiartowaną ko 
bietę.

NA ŚLADZIE. v
« - i  0

Punktem  wyjścia dla policji był 
nieulegający wątpliwości . fakt, ii 
morderca znajdował się w  bliskim 
promieniu miejsca, w ktęt^m , roz­
rzucił pokrajane części ciała. .

Wśród funkcjonarjuszów. . poll-: 
cyjnych, inwigilujących najbliższy 
teren, znajdował się wywiadowca 
Sobolewski, który około ; godziny
19-oj zauważył, że właściciel budki 
Cybulski wychodził z kiosku, zę spo­
rym pakunkiem pod pachą. Sobo­
lewski będący w towarzystwie w y­
wiadowcy Wiśniewskiego tzagadpął 
go słowami: „Dokąd idziesz, He
ńiii** — na co Cybulski nic pię od- 
powiedzial.

Po jakim ś czasie inwalida wró-. 
cii, lecz bez pakunku,

Równocześnie w I-ym . koinisa- 
rjacie policji zjawił się pewien han­
dlarz starzyzny i doniósł, iż niejaki 
Kołodziej, zamieszkały przy ul 
Jabłonowskich 22, ofiarował mu na 
sprzedaż 

damski płaszcz, zbroczony krwią.
Zapytany przez policję Kołodziej1 
odpowiedział, że płaszcz dostał na 
sprzedaż od Cybulskiego, Kołodzie­
ja  aresztowano. vv

Przeprowadzona rdwizja ujaw- 
niła ■  ̂ i

. potw orną zawartość w kiosjru. ■
Znaleziono w nim głowę zamóido 
wanej, zmasakrowaną nożem: do' 
niepoznania, ukrytą w tecżce "skó­
rzanej, odrąbane palce złożone W 
pudełku blaszanem z cukierków; 
wielką ilość krwi i wnętrzności ze-' 
brane w wyżłobieniu w podłodze, 
w którem Cybulski trzymał w iecie 
łód, służący do chłodzenia lemonia- 
dek. 1 i;

Budka Cybulskiego, mająca, w y­
m iary 2X2 m. jest tak ciasna, wsku­
tek masy towaru, że trudno się w 
niej obrócić. Znajduje się w niej po­
nadto łóżko i kuchenka. W tej to 
budce urządził zbrodniarz

potworną rzeźnię,
rąbiąc zwłoki zamordowanej i ka­
wałkując je nożem. Czynność ta 
wymagała znacznego natężenia fi­
zycznego, nie mówiąc już o zupeł­
nym braku nerwów ■« morderey.

Cybulski przepędził zarówno 
pierwszą, jak i następną noc w kio­
sku. spal tani przez dwa dni, sprze­
dawał towar, na kuchence gotował 
sobie jedzenie i spożywał je  obok 
porąbanych kawałków trupa i ka­
łuży k rw i

O wielo trudniej było
ZIDENTYFIKOW AĆ ZWŁOKI.
Indagowany Cybulski oświadczył, 
że nie znal nazwiska swej ofiary, 
wiedział jedynie, że była jakoby "z 
W arszawy. W toku dochodzeń, pro­
wadzonych bez przerwy przez całą

noc do godziny 6 rano, zarządził 
prowadzący dochodzenia wiceprok. 
Mostowski sprowadzenie z  pl. Ber­
nardyńskiego i Halickiego wszy­
stkich koryntjanek, w liczbie ponad
20-cia.

Po długiem rozważaniu stw ier­
dziły one jednogłośnie, że

brak wśród mich niejakiej 
Mili Szew.

Wywiadowezynie brygady san ita r­
nej przeszukały natychm iast prawie 
wszystkie mieszkania, zajmowane 
na - żamarst-ynowie przez koryntjao 
ki i niebawem sprowadzono gospo­
dynię mieszkania, które' zajmowała 
M ila;Szew. Zarówno ona, jak  i sze­
reg koleżanek denatki
lozpaznąia odrazu jej skrwawiony 
płaszcz granatowy i zielony sweter,
,,, Ohydny morderca przyznał się 
w zupełności do czynu, w szczegól­
ności, iż otruł swą ofiarę przy po 
mcey cjanku potasu.

W niedzielę rano rozpoczął kra 
jać trupa na  części; zaczynając od 
głowy.

O rozmiarach ohydy, jaka  pa­
nowała w środowisku, w którem żył 
ten bardzo zamożny kioskarz, ma­
jący dochody ministerjalne, św iad­
czy stwierdzony przez policję fakt, 
iż Cybulskiego znały wszystkie pro 
sty tu tk i Lwowa, Niektóre z nich

zeznały, że Cybulski rzucał się na 
nie z nożem i ranił je  do krwi oraz 
że czynił im najpotworniejsze p ro­
pozycje, świadczące o Zdbgenero- 
waniu tego osobnika.

CHCIAŁ SIĘ PRZEKONAĆ, 
JAK DZIAŁA TRUCIZNA:
W toku dalszych przesłuchań 

Cybulski zmienił częściowo swe-pier 
wotne zeznania, złożone w ciągu 
nocy, W szczególności podał, iż, dla­
tego wsypał do kieliszka z wódka 
deńatki cjanku potasuj gdyż chciał 
Się przekonać jak  działa trucizna, 
którą dostał od pewnego: woźnego.

, (Idy spostrzegł,, żę kobietą osiuięła 
się m artw a na podłogę, przestra­
szył się rzekomo swego czynu i-p o ­
stanowił go zataić przez-porą.banie 
trap a  na części i wyniesienie job

• i na pożarcie psom i wronom,
W niedzielę’ popołudniu przybył 

do Cybulskiego znajomy jego .Ko­
łodziej, któremu powiedział,, ii .ma 
w , budce zepsute mięso końskie, 
prosząc go by mu pomógł Wytóetó 
je. Obaj zawinęli w pakiety części 
zwłok i rozrzucili je  w trzech miej­
scach: w parku Kilińskiego,; ,w par 
ku Jordana i na cegielni „Nafta".

Zbrodniarz uporczyw ie: tw ier­
dzi, że zarówno otrucia* jak i zmasa, 
krowania zwłok dokonał, w stanie 
pijanym. ,

LWÓW, 8. 2. Dookoła osoby 
zbrodniarza krążą we Lwowie n a j­
rozmaitsze. mniej lub, więcej po­
tworne plotki, których źródłem są- 

; Znajomi a źwłąsźczą znajome 'C y ­
bulskiego. Plotki 'te wywołują ii nor 
malnych ludzi w strżąś1 obrzydzenia 
i ohydy i ze względu na moralność 
publiczną nie nadają się dó publi­
kacji. -v i:- •' r

'<■ ’’ '' Potw orny zbrodniarz był typem 
skończonego degenerata.

Zamordowana Emil ja  Szewównu 
liczyła la t blisko 4ft-ci' i należała do 
najniższego typu dziewcząt ulicz­
nych. Koleżanki nazywały j ą  . ślepą. 
Milą", ponieważ miała zeza w Obu.

In sty tu t medycyny sądowej przy 
stąpił we środę do badania znie­
sionych części porąbanych zwłok 
których jest

58 .SZTUK.
Części te zostaną złożone celem 

stw ierdzenia ilości zadanych cięć, 
rodzaju tych ostatnich Oraz usta le­
nie ewentualnego braku całości.

Wnętrzności nieszczęśliwej ofiary 
zostaną poddane badaniu chemicz­
nemu, dla stw ierdzenia ro d za jir tiu  
ćizny, k tórą:'zbrodniarz wsypał do 

.kieliszka z wódką. W yniku,nauko­
wej ekspertyzy należy oczekiwać 
ża kilka dni.''
KTO DOSTARCZYŁ TRUCłZNY

LWÓW, S. 2. Dochodzenia poli­
cyjne za osobnikiem, który dostar­
czył Cybulskiemu cjanku potasu, u- 
wieńczone zostały we 'rodę w goda 

: nacli popołudniowych rezultatem.
Okazał się nim woźny umwersy 

tętn Franciszek Obacz, zamieszka­
ły  na Persenkówee. Aresztowany 
Obacz w czasie przesłuchania przy 
znał się, że dał przed dwoma tygod 
niami Cybulskiemu słoik trucizny.. 
Cybulski prosił go o nią, rzękomo 
celem strucia chorego psa. .

Obaeza osadzono w aresztach po 
licyjnych. Dalsze dochodzenia Usta­
lą, jaką drogą przyszedł on W po­
siadanie sloikb z ejnnkiem potasu.

f a l i  l i l a i l  la n i t l  w intów
BO MOICH WYBORCÓW A ZWŁA SZCZA INTELIGENCJI 

ŻYDOWSKIEJ MIASTA SOSNOWCA
Nie mog-ąe -każdemu z osobna—tą drogrą składam wyborcom, którzy 

w dniu 21. stycznia br. przy wyborach do Rady Pełnomocników Gminy 
Wyznaniowej Żydowskiej w Sosnowcu-oddali głosy swe na listę Nr- 7. 
soiJecżno podziękowanie.

Wyrażam równocześnie radość, że grono zwolenników naszego .prą­
du' tak wybitnie sic nowiąkszyło bo z chwilą gdy przy wyborach w roku 
1931. osiągnęliśmy 590 głosów, pięćset dzi"wieórlz:e s ią t— ostatąie wybory 
przyniosły już 825—osiemseldwadzieścia piąć głosów. —

Spodziewam sią, że solidarność nasza nie była sporadycznym aktem, 
a tylko yawnem wyra żon i cm poglądów swych i że nadal na słusznem sta­
nowisku naszem stać bodziemy- BABIN SZA.TA ENGLARD.

Zapowiedź zniesienia sądów doraźnych
IV' Kopcnhadzo urządzono nie 

dawno koncert na instrum entach 
muzycznych przedhistorycznych,, u-i 
tak znanych furach, liczących SPt'0 
lat. Is.-onoe.rt ten, słyszany pbzez ru- 
djo w cfdej Europie, nie wzbudzi! 
zachwytu.

W ARSZAW A, 8. 2. Na posiedze 
niu senackiej, komisji skarbowa - 
budż.etowej przy rozpatrywaniu , bu 
dżetu minis ter jam  sprawiedliwości 
referent sen. Żaczek poruszył pro­
blem sądownictwa doraźnego. N a 
podstawie cy fr statystycznych ubie 
głegó róku stwierdził oń. żi* nasile­
nie tego-'trybu wymiaru spra wiedli 
wości w r. 1333 znacznie w porów-

uaniu z r. 1932 osłabło. W związku 
z tem sen. Żaczek zwrócił się do o- 
beenego na posiedzeniu ministra 
sprawiedliwości z zapytaniem czy 
nie nadszedł odpowiedni moment, 
aby znieść sądy doraźne.

W  odpowiedzi minister Micha­
łowski oświadczył, że zamierza zło 
żyć wniosek na radę ministrów e
zniesienie sądów doraźnych-:
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To, eo się dzieje od pewnego 
czasu we Francji, zasługuje na ba 
czuą uwagi;. Nietyłko jednak spo- 
wodu istotnie niezwykłych wypad­
ków, których jesteśmy świadkami, 
iłe przedewszystkiein z racji niez­
miernie poważnych następstw, ja ­
kie niewątpliwie pociąguą za sobą 
obecne wydarzenia.

Do wypełnionego oddawua po 
brzegi kotła namiętności spadla 
wielka kropla: — afera Stawiskie­
g o -

I wrzącym potokiem rozlały się 
długo tłumione oburzenie francu­
zów, obalając rząd, burząc pozorny 
spokój i ład, zamieniając się wkońcn 
w rewolucyjny potop, przewalający 
się krwawą falą po ulicach sto­
licy—

Afera Stawiskiego była tylko 
©statn.ą, wielką kroplą, która prze­
pełniła czarę cierpliwości społeezeń 
stwa francuskiego i spowodowała 
wylew namiętności nazewnątrz — 
na ulicę—

Przeciętny obywatel francuski, 
o którym najczęściej mamy cal 
kiem opaczne pojęcie, jest przedew 
szystkiem wielbicielem spokoju, ła­
du społecznego i takiego układu wa 
runków gospodarczych, w którym 
ma największą gwarancję, dobroby 
tu, zarobkowania i pewności że jego 
oszczędności i kapitały procentują 
jaknajkorzystniej i są zabezpiecza 
ne najpewniej.

Tymczasem, uderzony boleśnie 
po kieszeni ostatniemi wstrząsami 
gspodarczemi a nadewszystko obu­
rzony aferami, z których skandal 
finansowy Stawiskiego był naj 
większy, ten spokojny obywatel 
francuski stracił cierpliwość i — 
wyszedł na ulicę—

Aby manifestować, aby prote­
stować przeciw rządom, które nie 
mogą mu zabezpieczyć jego stanu 
posiadania majątkowego, które 
tolerują złodziejów i oszustów na i'o 
telaeh ministerialnych, dygnitar­
skich i poselskich.

Ale obecne wydarzenia we Fran 
*ji mają też i głębsze podłoże — 
polityczne.

Toczy się tam beznadziejna wal­
ka polityczna na terenie parlamea 
tu pomiędzy dwoma wielkiemi obo 
zami: lewicą i prawicą.

Obozy te są płynne. Zmieniają 
swe kształty od wypadku do wy­
padku, kaptując sobie chwilowych 
sojuszników dla osiągnięcia więk­
szości.

Brak natomiast w parlamencie 
francuskim tego elementu trwałego, 
jakim jest centrum. W obecnym zaś 
ustroju parlamentaryzmu francu­
skiego nie do pomyślenia jest żaden 
trwały, silny rząd w oparciu tylko 
o jedno skrzydło parlamentu.

Nadewszystko zaś niema dziś 
we Francji żadnego autorytetu, 
żadnej osobistości obdarzonej wy­
starczająco silnym kredytem zaufa 
ula moralnego, która by mogła ująć 
ster rządów w swe ręce bez ogląda 
nia się na zmienne nastroje w izbie. 
Fak jak jest obecnie we Francji — 
jest bardzo źle. I na dłuższą metę 
wie da się taki stan rzeczy utrzy

mać bez groźby uwikłania się w ka­
tastrofalne przeżycia.

Jaką drogę obierze Francja, aby 
wyjść z matni — trudno w tej 
chwili przewidzieć. Wydaje się jed­
nak rzeczą nieuniknioną dokonanie

operacji na wszcehwładztwie par­
lamentu na rzecz wzmocnieniu wła­
dzy wykonawczej.

Najbliższe już dni powinny nam 
wskazać jaką drogę ratunku obrała 
Francja.

W świecie pracy,
Według danych Głównego urzę 

du Statystycznego ilość zarejestro­
wanych poszukujących pracy w li­
stopadzie r ub. w porównaniu z 
październikiem wzrosła o 23.1 proc. 
(z 215 415 na na 235.197), a ilość 0 - 
sób, które pracę otrzymały spadła o 
20.3 proc. (z 53.156 do 42.342) O ile 
zatem zatrudnienie wzrosło, odbył 
się ten wzrost bez udz;alu państwo­
wych urzędów pośrednictwa pracy. 
W październiku ilość otrzymują­
cych pracę stanowiła 24.7 proc. bez 
robotnych, w listopadzie — 16.0 pr. 
Pogorszenie całkiem wyraźne.

Jeżeli porównamy poszczególne 
działy zatrudnienia, to stosunek za 
trudnionych, dzięki pomocy urzę­
dów pośrednictwa pracy do bezrobo 
tnych wynosił w dziale robotników 
przemysłowych w październiku 31.1 
proc. (47.856 na 153.754), w listopa­
dzie — 19.4 proc. (38.456 na 198. 
561), wśród robotników rolnych 94. 
0 proc. i 7.5 proc., wśród pracowni­
ków umysłowych — 1.7 proc. i 1.0 
proc., wśród służby domowej — 33. 
7 p"oc. i 35 4 proc. Pomijając więc 
nieliczny stosunkowo dział służby 
domowej, gdzie stwierdzić wypada 
pewną niewielką poprawę, widzimy, 
iż w innych gałęziach nastąpiło p o , 
gorszenie, to jest bądź sezonowe, w 
odniesieniu np. do robotników rol­
nych wobec zakończenia zajęć w po 
lu, bądź stałe, jak w większości ga­
łęzi przemysłu, a zwłaszcza wśród 
pracowników umysłowych. Gdy w 
październiku trudno było o pracę dla 
inteligenta (na 50.812* bezrobotnych 
zajęcie otrzymało 866, co stanowi 
1.7 proc., to w listopadzie tych 
szczęśliwych było tylko 545 na 53. 
163 bezrobotnych, co wyniesie zale­
dwie 10 proc.

Chcąc się zorjentować, jak przed 
stawiają się możliwości znalezienia 
pracy w różnych dzielnicach, stwier 
dziiny. iż w woj. centralnych ilość 
osób, które otrzymały pracę w sto­
sunku do bezrobotnych stanowi 12.
6 proc. (12 667 na 100 575), w War 
szawie — 21.3 proc. (4.523 na 21.

Ubezpieczenie robotników rolnych
W niesiony do sejm u projekt u sta , 

w y o ubezpieczeniu robotników roi 
nych na wypadek niezdolności do za­
robkowania oraz na wypadek śm ierci, 
przewiduje, że ubezpieczeniu tem u po 
d.egae będą robotnicy bez różnicy piel 
powyżej lat 16, pozostający w stasunku  
pracy najem nej lub w stosunku słu ż. 
bowym w gospodarstwach rolnych, le­
śnych, ogrodowych, hodow lanych i ry 
bnyeh, oraz w zakładach pracy związa

nych śeiśle  % tem i gospodarstwam i, 
nie posiadających przeważającego cha 
rakteru przem ysłow ego i handlowego.

Również podlegać mają ubezpiecz© 
niu robota'ey zatrudnieni przy m elio­
racjach. parcelacjach, oraz kom asac­
jach. Rozporządzenie dotyczyć będzie 
robotników stałych , sezonowych, zatru 
dnionyeh dorywczo .dłużej niż przez 
25 dni u tego  sam ego pracodawcy, ©. 
ras służby domowej.

O ciem  mówią dziewczęta 
w biurie i w fabryce?

W A u g  1 j I o g ł o s z o n o
ciekawą sa ty s ty k ę  przeprowadzoną  
przez biuro warunków pracy w han­
dlu i przem yśle. Tym  razem zajęto się 
temat.-imi rozmów toczonych przez 
dzlewe > ta w biuraeh, fabrykach^ m a­
gazynach ltd.

Okazuje się, iż 42 proc. rozmów dzie 
wezęcyeh obraca s!ę kolo m ężczyzn i 
m iłości 27 proc. około film ów  i gw iazd  
film owych, 14 proc, około skandalów  i

plotek, 10 proc. około morderstw 1 sa­
m obójstw, a 7 proc. około wydarzeń i 
warunków pracy zawodowej.

W idać a tego, że dziewczęta zarów„ 
no w b nrze jak i w fabryce czy m aga  
zyn ie  marzą ustaw icznie o m iłości a lbo  
też o kar jerze film ow ej. W arunki ich  
pracy zawodowej stoją na ostatniens 
m iejscu ezem po części da się w y tłu ­
m aczyć niskość p łac kobiecych.

KAESALiu j l a j JLA.  W 
STA W ISK IEG O .

256), w woj. wschodnich — 21 8 
woj. Śląskiem — 11.8 proc. (9.744 
proc. (2.275 na 10.450), w tein . w 
na 82.492) i w południowych — 
9.6 proc. (3.182 na 33.165) Pomija 
jąc woj południowe, gdzie bezrobo 
cie jest stosunkowo niewielkie, po­
łożenie przedstawia się najgorzej 
na ŚLąsku. O znalezienie pracy jeBt 
tam najtrudniej.

O ile chodzi o pracowników prze 
myślowych i inteligencję, to odse­
tek osób, którym udało się znaleźć 
pracę, wyrazi się cyfrą 15 0 proc. 
dla robotników przemysłowych) i 
05  proc. dla umysłowych) w woj 
centralnych, w Warszawie — 30 7 
proc. i 0.9 proc., w woj. wschod­
nich 41.2 proc. i 0.4 proc., w zachód 
nich — 24.6 proc. i 1.8 proc (w 
tein na Śląsku 14.2 proc. i 1 5 proc. 
i w woj. południowych — 9 6 proc. i 
0 8 proc. Jak widzimy z przytoczo 
nych cyfr położenie inteligencji pra 
cującej jest bez porównania gorsze 
niż robotników, zajętych w przemy 
śle, gdyż możliwość znalezienia, 
pracy jest wszędzie 10 — 30 razy 
mniejsza.

Pewne zmiany w tej dziedzinie 
zaszły w odniesieniu do kobiet Je­
szcze przed kilku miesiącami kobie 
ty, zadowalniająee się stosunkowo 
mniejszem wynagrodzeniem, łat­
wiej znajdowały zajęcie. Obecnie 
jest eałkiem inaczej. Wśród bezro­
botnych kobiety stanowią 17 7 pr. 
(46.900 na 265 197), zaś wśród tych, 
co pracę otrzymali — 10 5 proc. 
(4.414 na 42.342), przyczem odsetki 
te dla pracowników przemysłowych 
wyrażone będą cyframi 14 9 proc. i 
7 0 proc., dla robotników rolnych — 
8.9 proc. i 43.2 proc, dla pracowni­
ków umysłowych — 25.9 proc. i 29.4 
proc., dla służby domowej 36 6 pr. i 
504 proe. Jakkolwiek w wielu dzia­
łach kobiety, jako gorzej wynagra­
dzane, znajdują pracę łatwiej od 
mężczyzn, to jednak w dziale najli­
czniejszym — przemyśle ~  
mężczyzna, chociaż dro­
żej p’afny. chętniej jest przyjmown 
ny do pracy.

S taw isk i był przesądny. W ierzył np. 
w silę  cy fr  7 i 8.

Rzecz ciekawa: w iele nazw i naz­
wisk, odnoszących się  do skandalu  
Staw isk iego, posiada 7 lub 8 liter S ie­
dem liter w Bayonne, H ayette Dum ar 
ry oraz w im ieniu  i nazwisku jego  
przyjaciółk i Lucetle A lm eras oraz w 
im ieniu  żony — A rletle.

. Z ośm iu liter sk ładają się  m iasta ~  
Cham onix, nazw iska posV»w — Pigal®, 
Bonnaure m inistra B alim er.

Siedem  dodane do ośm iu daje 15. I 
oto z 15 liter składa się  nazwa ..Credit 
Municupal", oraz połączone nazwiska  
n ajb liższych ’ wspólników  Staw isk iego  
„Charpentier — ' V oix“.

 —ot i»----------
„TRÓJK ĄT • I DY K TA FO N

Przed sądem  najw yższym  Stanów  
Zjednoczonych toczy się sprawa rozw® 
dowa, wszczęta przez „m agnata kon­
serw" — Rudy V ailee przeciw  żonie 
F ay Webb. Tym  „trzecim" jest.

— - -o d o —  — 
PA M IĄ T K A  PO ZMARŁYM.

H um or an gielsk i je st  często maka 
bryczny. Oto anegdota, przytoczona  
przez jeden ż tygodników  londyńskich.

Przyjaciel zm arłego pana X  złożył 
wizytę kondolencyjną wdowie Usiadł 
s  poważną i zasm uconą m iną na tapcza 
nie. N agle — nastąpił g łośny wybuch. 
Gość, znacznego wzrostu i dużej tuszy  
usiadł nierozw ażnie na gum ow ej po­
duszce, która nie w ytrzym ała napuru. 

Gość przeprasza, obiecuje przynieść 
nową poduszkę. Lecz wdowa rozpacza:

— To niepow etow ana straia. Mój 
biedny Hektor sam  nadm uchał poduś* 
kę na kilka godzin przed śmiercią.

Poduszka zaw ierała ostatn ie n ieinsi 
tchnienie m ego d rogiego męża.

-------------- o t  t o  -  —

CENZURA CM ENTARNA.

O bywatel Buenos A ires, S- Crooner, 
prosił w testam encie o następujący na 
pis na grobie: „Tu leży S. Crooner™ 
Uwodniony od złych więzów i jeszcze 
gorszych przyjaciół".

Prośbę zm arłego spełniono. Znajom i 
Croonera i jego  krewni wy stąpili do są 
du o usunięcie nap.su uwłaszczające,, 
go ich ezei. Sąd nakazał przekreślić 
napis, który „zakłócał bezpieczeństwo  
publiczne i spokój na »inentarzu‘f

 ot lo----------
KONKURS KŁAMSTW.

A m erykański „Klub kłamców" w 
Burlington  urządz'ł doroczny konkurs 
„najlepszego kłamstwa".

Pierw szą nagrodę otrzym ał p. Cere 
sa. Opowiedział, że zegar rodzinny, 
przekazany mu do pra-pr3 dziadów, 
jest już tak stary, że odwieczny cień, 
rzucany przez wahadło, w ydrążył w 
ciągu dziesiątków lat™ .dziurę w ścia­
nie.

Drugą nagrodę otrzym ał p M. t o  
le  za następującą historyjkę; pewna zi 
ma była tak sroga i nagła, że jez oso  
San Francisco zam arzło z taką szyb  
kością, iż uwięzły w szystk ie żaby. J e ­
dynie łapki w ystaw ały  ponad powierz 
chnią lodu. P. Cole spędził pół dnia  
nad ob ’inaniem  żabich nóżek i zarobił 
fortunę, przesławszy je  do Francj': 
•-"ko francuzi są sm akoszam i żabich 
łap".

 nO o----------Bite miiiti ii...
W  popdziemiach kościoła na Św ię  

tym  Krzyżu w Górach Św iętokrzys. 
kich, spoczyw ają zwłoki ks. Jarem y  
W iśniow ieckiego.

« « »
W  Trokach i w W iln ie ,ovaz w H all 

czu i  Łucku istn ieją  arcyciesaw e. sta  
rożytne, t. zw. kienesy, t. j. św iątyn ie  
K araim ów  - Polaków. Obecnie na cze 
le  całej społeczności karaim skiej w 
P olsce sfm . jako t.. zw. H achan Poiski- 
Saraja B ej Szaszłapa, daw ny Hachan  
na K rym ie.



Ku uwadze samorządów miast Zagłębia.
itf&łe domki i małe mieszkanka tylko dla nie

zamożne] ludności.
Budowa zacznie się już w tym roku.

Komitet ekonomiczny ministrów 
posianowii podjęcie specjalnej akcji 
budowy mieszkań robotniczych już 
w ramach tegorocznej kampingi 
budowlano * mieszkaniowej. Akcja 
ta dotyczyć ma budowy domów o 
mieszkaniach pierwszej potrzeby, 
przeznaczonych dla ludności mniej 
Z am ożn ej, t. zn. robotników oraz 
rzemieślników i pracowników urny 
słowyeh, których dochód miesiCCzny 
nie przekracza 250 zł.

Na finansowanie budowy do­
mów o mieszkaniach tego rodzaju 
przeznaczone będą środki, przewi­
dziane na kredytowanie budownic­
twa mieszkaniowego w planie ro ­
bót na rok 1934 funduszu procy o- 
raz funduszu inwestycyjnego, 
w łącznej sumie okoto 5 milj. zł.

Celem wykonania tej akcji po­
wołana będzie specjalna spółka z ó- 
graniezoną odpowiedzialnością o 
kapitale zakładów. 500.000 zł., któ 
rej zadaniem prowadzenie budowy 
domów mieszkuniowych pierwszej 
potrzeby, eksploatacja ich i sprze­
daż. Do spółki w charakterze udzia 
łowców wejdzie bank gospodarstwa 
krajowego, fundusz pracy; za zgo­
dą ministra skarbu mogą wejść do 
spółki i inne instytucje państwowe-

Kredyty, przeznaczone na finan

sowanie budownictwa mieszkanio­
wego pierwszej potrzeby, udziela­
ne będą jedynie na budowę domów 
1) jednorodzinnych, które są wzno 
szone w celu sprzedaży na warun- 
kach odpowiadających możliwo­
ściom płatniczym ludności umiej za­
możnej i 2) jednorodzinnych i zbio­
rowych, wznoszonych celem wynaj 
mu mieszkań za czynszem, niepr/.e 
kraczającym możliwości płatni­
czych tej kategorji ludności.

Domy te posiadać mają wyłącz­
nie mieszkania pierwszej potrzeby 
o pOAvierzehni użytkowej większej, 
niż 42 m. kw. — w domach jednoro 
dzinn.ych, oraz 36 m. kw. — w do- 
maeh zbiorowych. Maksymalny kro 
dyt na budowę domu nie może prze 
kroczyć sumy, uzyskanej z przemnn 
żenią 5 tys. względnie 4 tys. zł. 
przez liczbę mieszkań w tym domu.

jak również w żadnym wypadku 
nie może przekraczać 80 proc. kosz 
tów udowy domu łącznie z gruntem  
Oprocentowanie kredytów wynosić 
będzie 2 proc. w stosunku rocznym.

Akcją tą winny jaknajpięd/ej 
zainteresować się samorządy mia«-t 
Zagłębia, a przedewszyst kiera ma­
gistrat m. Sosnowca. O katastro­
falnym wprost braku mieszkań do­
stępnych niezamożnej ludności pisa 
liśmy już niejednokrotnie, zwraca­
jąc uwagę odpowiednich czynników 
na tę sprawę.

Niechaj więc teraz sternicy na­
szych samorządów nie przeoczą tej 
sprawy i poczynią wszelkie wysił­
ki, aby akcja państwowa budowy 
małych mieszkań dla niezamożnej 
ludności była realizowana przede- 
wszystkiem na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Sytuacja w przemyśle
Zagłębia Dąbrowskiego

znów uległa poważnemu pogorszeniu.

NA MARGINESIE.

Nie graj Wojtek...
Zgóry zastrzegam się, że to nie jest 

ianda reklama loterji państwowej. 
Wprost przeciwnie, każdy jest kowa­
lem swego szczęścia. Taki typ w razie 
przegranej czułby do mnie żal. na wy­
padek wygranej napewno ani cienia 
wdzięczności. Zrczta wielu ludzi nie 
wierzy wogóle w wygraną.

Przed paru dniami szedłem ulicą z 
takim malkotentein. Smutny był, jak 
noc. Chcąc go ożywić, pytam się:

— Czy grasz na loterji? — Spojrzał 
aa mnie łagodnie, jakby z wyrzutem.

— Wygrywam w każdej loterji sta 
wkę — odparł.

— To szczęściarz z Ciebie — powie, 
działem — idę właśnie kupić los. Wy 
bierz mi numerer, tylko podobny do 
twego.

Na to on uśmiechnął się rzewnie.
— Czy ty nie rozumiesz — rzucił od 

niechcenia, że aby wygrać zawsze staw 
kę, wystarczy tak, jak ja, wogóle nie 
grać? — No i gadaj tu z takim.

Po chwili stanęliśmy przed oświe­
tloną wystawą kolekturyJak>eś magie/, 
ne koło szczęścia. Poruszająca się strzał 
fea. Kilku gapiów. Mój przyjaciel py 
ta:

— Tutaj chcesz krupić los? — Tak — 
mówię. On robi nieokreślony ruch rę 
ką.

— I ty sądzisz, że w tej podłej dziu­
rze, Sosnowcu coś padnie. Wykluczone. 
Najwyżej cegła na głowę.

Tłumaczę mu, że można wygrać 
wszędzie, że los jest ślepy, że trzeba 
tylko mieć ten przyniesiony tut szczęś 
cia, ale on jest niewzruszony.

— Nabieranie naiwnych — mruczy 
ze złością. Żegnam go więcej, mi oboję­
tnie. Wchodzę. Kupuję ćwiartkę i od 
razu czuję się jak Stawiski przed piaj 
tą.

Wczoraj pokazuje m! nabytą przez 
aiebie ćwiartkę losu. Jest trochę nie 
Stvój,

— A więc jednak kupiłeś? — mó­
wię tryumfująco. Na co on: — Tak, 
kupiłem. A wiesz dlaczego? Żeby cię 
przekonać, że nie wygram!

Niepoprawny malkontent.
Kao

Sytuacja w przemyśle Zagłębia 
Dąbrowskiego, zarówno węglo­
wym jak i metalurgicznym pogar­
sza się z tłnia na dzień. Okres stabi 
łizaeji w stanie zatrudnienia robot 
ników na kopalniach i w fabrykach 
na razie minął.

W zeszłotyg-odniowem sprawoz 
daniu o stanie zatrudnienia w Za­
głębiu widzieliśmy poważne pogor 
szenie sytuacji, spowodowane bra 
kiera zamówień. Pogorszenie to 
jest obecnie tem większe, że cały 
szereg kopalni i fabryk, które do­
tąd pracowały na 5 — 6 dni w ty­
godniu, przeszły na 3 dni.

Dane cyfrowe, dotycząee ostat­

niego tygodnia, przedstawiają się 
następująco:

Towarzystwo „Saturn" zwolniło 
z kopalni „Jowisz" 92 robotników. 
towarzystAVo grodzieckie, które z a ­
trudnia zgórą 1.200 robotni-
ków i które dotąd pracowało na 5— 
6 dni w tygodniu, przeszło na 3 dni 
w tygodniu. Towarzystwo „Solvaj" 
przyjęło do pracy 23 robotników, 
huta „Bankowa" w Dąbrowie przy­
jęła z urlopu turnusowego 120 roliol 
ników, prócz tego zapowiada przy­
jęcie do pracy około 60 robotni kĆAV 
do wydziału rurkowni. Fabryka
Hulczyńskiego zwolniła 16 osób. fa 
brvka braci Kłajn w Dąbrowie wy 
mówiła pracę 30 robotnikom.

Dyplomy dla subskrybentów pożyczki narodowej
wpłacone] w Zlocie , .

Komisarz generalny pożyczki na 
rodowej, minister Starzyński nade 
słał na ręce starosty Boxy, dypło- 
my dla tych subskrybentów, którzy 
w myśl wezwania do zamiany bez- 
pożytecznie leżącego złota na ob't- 
gacje pożyczki narodowej, część na 
leżności względnie całą należność 
za subskrypcję wpłacili złotem.

Dyplomy otrzymają: dyr. Mar

Owa wypadki zderzenia pociągu
z furmankami w Zagłębiu
Furm ani cudem  uniknęli śmierci

Wczoraj w godzinach rannych 
wydarzyły się dwa podobne w y ­
padku zderzenia pociągu z nalado- 
wanemi węglem furmankami.

Pierwszy miał miejsce na prze 
jeździe kolejoAvytn w obrębie stacji

Sw ędzenie ciała oraz wszeik-ego 
od?aiu w yrzuty skórne usuwa

KREM U l t W *
z kogutkiem

es t to idealny meazkGdtiw'y ko 
smetyk, usuw aiący w ady naskóf 
ka tak u dorostyct , jak  i u dzieci 
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L u t y

Płatek

kiewicz (z kop. Czeladź), ochotni­
cza straż ogniowa w Czeladzi, p. J. 
Lachurowa z Zagórza, Michał Du­
dek — Sosnowiec, ul. Czysta 3, Wt. 
Cypflński. Sosnowiec ul. Będzińska, 
A. Dworakowski — Sosnowiec, ul. 
Narutowicza, S. Chmielnicki — So­
snowiec, ul. Czysta 8 i dr. K. Trop- 
pauer — Sosnowiee, ul. Małaehow 
skiego 5.

Zagórze. Na przejeżdżającą fur 
mańkę, zaprzężoną w jednego konia, 
a powożoną przez Łukasza Banasi 
ka mieszkańca wsi Mrzygłód po w, 
zawierckiego, najechał pociąg toAva 
rowy. Siła zderzenia była tak duża. 
że furmanka rozbita została a v  
drzazgi, węgiel zaś rozrzucony wo­
koło w promieniu kilkunastu me 
trÓAY. Furman w ostatniej chwili 
zdołał zeskoczyć z wozu. Koń rów­
nież uniknął śmierci.

Drugi wypadek m ia ł miejsce o- 
bok w akoA vni hr. Renard w Sosnow 
cu na n ie o b s łu g iw a n y m  przejeździć 
Pociąg o so b o w y  zaczepił fu r m a n k ę  
naładoA yana w ę g le m , którą w ló k ł o  
k o ło  60 m etró w . T w tvm wrpadku 
fu rm a n  u m k n ą ł n ie c h y b n e !  Śm iprci 
d z ię k i s z y b k ie j  u c ie c z c e . Koń zer 
wał p o str o n k i i p o c w a ło w a ł n a  oko 
liczno pola.

KALENDARZYK
Dż ś: Apolonji p an n y  
Jutro Scholastyki 
W schód słońca: 6.48 
Zachód słońca: 1(5,30

RADJO
W A R SZA W A .

Piątek , 9 lutego.
7.00. S ygn a ł czasu. 7.05. G im nastyka  

7.20 P ły .y . 7.35. Dz. poranny 8 00 P io . 
gram  na dz. bież. 11:40. Codz. PrzegL  
Prasy. Polsk. 11.58. S ygn a ł czasu. 120,). 
K oncert popul. 12.80. Kom. meteor. 
1-2.55. Dz. połudn. 15.25. W iad. eksporto  
we. 15.80. Kom. gospod. 15.40. P ły ty .
16.40. Przegląd w ydaw nic.w . 16 55 Kon 
cert solistów . 17.50. Skrzynka leśna.
18.00. Legenda o Białem  Domu w Zako 
panem. 18.20. M uzyka ludowa. 19.00. 
Program  na dz. nast. 19.05. R ozm aiłoś 
Ci. 19.20. Dokąd jechać w św-ętoT 19.25. 
Feljetou  aktualny. 19.40. Kom dnort. 
19.47. Dz. wiecz. 20.00. M yśli wybrane, 
2002. Pogad. muz. 20.15. 18 ty koncert 
syin f. z F ilh . W arsz. 22.40. Muzyka tan.
23.00. Kom. m eteor, i kom. polic. 23 05 
M uzyka tan.

W A R SZA W A .

Sobota, 10 lutego.
7.00. S ygn a ł czasu. 7.05. Gim nastyka. 

7.20. P iy ty . 7.85. Dz. por. 7.4«) P łyty . 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1140. 
Codz. Przegl P rasy Polsk. 1159 Życie 
art. sto licy . 11.57. S ygnat czasu. 12 C5. 
K oncert zespołu jazzowego. 12.30 Kom. 
m eteor. 12.55. Dz. poludn. 15.25. W iad. 
o eksporcie polsk. 15.30. Kom. gospod.
15.40. P ieśn i solistów . 1555. Chwilka  
lotn. 16 00. Aud. dla chorych. 16 40 Fran 
c tiski. 18.55. M uzyka lekka. 1800 0(L  
czyt p. t. N asze w rota na św iat 18.20. 
K oncert z okazji T ygodnia Morza Pol 
skiego. 1900. Program  na dz. nast. 19 05 
Rozm aitości. 19.20. Przem . Szefa Ko-rO 
w nictw a M arynarki W ojn. 19.25. Złe 
na morzu. 19.40. Kom. sport 19 47 Dz, 
wiecz. 20.00. M yśli wybrane. 20 02. Prze 
m ów ienie prezesa zarządu G1 L ig i 
M orskiej. 20.10. K ono rt ch o p in o w sk i .
21.00. Tr z teatru La S cala  Opera Gio 
conda. W  przerw. 2 kom. meteor, i kom, 
polie.

KATOWICE.
Piątek , 9 lutego.

7.00. Aud. por. z W arsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 11.35. Program  na dz. bież.
11.40. Tr. z W arsz. 1130 Wiad. bież. 
11.57. S ygn a ł czasu z W arsz. 12.05. P ły  
ty. 15 20. Giełda zbożowa. 1525. Tr. z 
W arsz. 15.40. W iad. zw. W ynalazców. 
15.45. Kronika harcerska. 15.50 P łyty .
16.40. Tr. z W arsz. 1750. Ogrodnik śląs 
ki. 18.00. Tr. z W arsz. 19.00 Program  
na dz. nast. 19.05. Rozm aitości. 19 10. 
Dr. S '. Sn'eszko ..Pompei" 19 25. Tr. z 
W arsz. 19.43. Kom . śn iegow y 19.47 Tr. 
z W arsz. 23.00. Skrzynka poczt, w jęz- 
franc.

 _)()<---------

T E  A T R  !H i f j s k i
W SOSNOW CU

Piątek, dnia 9 bm. o godz 2015 —
W ystęp  gościnn y Żyd. Zesp. A rt  
„Muza".

Sobo a, dn. 10 bm. o godz 20 m. 15 
„Dwaj Panow ie B .“  po cenach zniżo­
nych.

Ceny m iejsc od 50 gr. do zł. 2.80.
* * *

Członkowie tow arzystw a przyjaciół 
teatru korzystają z 30 proc. zniżki Za 
p isyw ać się  do tow arzystw a przyja­
ció ł teatr" można w Sosnow cu w hp'o.  

' ce m gr. M. Jagie łłow icza . w firm ie p. 
P. K ucharskiego, w firm ie p: W  Cze 
ohow ski-go. ul. 8 M aja. w kaneela . 
rji teatru tnie U Mego. Składka człon­
kowska w ynosi rocznie zł. 10 półroo«z- 
n ie zł. 5, kw artalnie zł. 2.59. Bta człon, 
ków w spierających okładka członkow. 
ska w ynosi ty lko zł. 3.

Z* dermo
udzielam  każdej pani 
dobrych porad przeciw

upławom
Każda pani sie zadziwi 
i będzie mi wdzięczną.

Anna Gehauer, Stettin,
d. 8. Friedrich  -Kbsrtstr. 105 

■ Niemcy!
T)r>lącjrtć nu nu rt ri«.
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Z Z&głąh:&»
K U  CZCI POLEC ŁYCH POI) 
H U TĄ  „K ATARZYNA* W SO­

SNOWCU.
W związku z 29-cioletnią roczni 

cą poKitfłydi bojowców pod hutą 
„K atarzyna" w dniu 9 lutego 19DÓ 
r., zarząd stow arzyszenia b. więź­
niów politycznych zwołuje doroeZ 
nym zwyczajem w domu ludowyńt 
w Sosnowcu (ul. J a sn a  26), tj. w 
niedzielę dn ia  11 bin. o godz. 14 ej 
nadzwyczajno zebranie członków 
Stowarzyszenia

Na porządku dziennym , m ię­
dzy innemi, przew idziane: przemó­
wienie, spraw ozdania delegatów  
przedstaw ienie i herbatka tow arzy­
ska.

 —

— Zebranie syndykatu dziennikarzy 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego Wal
ne zebranie syndykatu dziennikarzy 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego odbę 
dy.ie się w niedzielę, 18 lutegj br, o g. 
10 przedpołudniem, w sali hotelu 
„Savoy" w Katowicach.

— Zarząd kola B15WR. dziełu,ca 
Stary - Sosnowiec i huta Milówkę za

. wiadamia, że w niedzielę, duia 11 bm. 
o godz. ll .e j  odbędzie się uroczystość 
otwarcia własnego lokalu (ui. Swo­
bodna 24) Zarząd prosi o liczny i 
punktualny udział członków, sympaty 
ków i przedstawicieli innych dzielnic

— Zebranie dzielnicowe BBWH. ko­
lo „Kuźnica". Zarząd koła dzielnicowe­
go PB W Ii. „Kuźnica" w Sosnowcu po 
dajr do wiadomości członkom i syuipa 
tytom, że w dniu 9 bm. o godz. 19 30 od 
będzie się zebranie ogólne, na którem 
wygłosi referat naczelnik K. Nawrocki 
p. t. „Nowy ustrój samorządowy" — 
Yl-gą część. Rozesłane zaproszenia i- 
mionne na dzień 7 lutego ważne są na 
piątek, tj. na dziś. Zarząd prosi czloa 
ków i sympatyków o liczue i punktual 
ne przybycie do nowootwartego lokalu 
dzielnicy w Sosnowcu, przy ul. 1-go 
Maja 25, do gmachu po byłych biurach 
C.G. Schon. Ze względu na ważność 
aktualnych zagadnień zawartych w no 
wej ustawie samorządowej, zarząd 
wzywa członków dzielnicy „Kuźni" do 
obowiązkowego przybycia.

— 7, targowicy w Mysłowicach. Na
targowicę w Mysłowicach spędzono w 
uh. tygodniu 593 szt. bydła, 1.414 szt. 
świń, 121 szt. cieląt razem 2.134 szt. 
zwierząt, płacono za klg. wyżej wagi 
rogacizny od zŁ 0.40 do zł. 0 90 nieroga 
cizny zaś od zł. zł. 0.80 do zł. 1.25

Przebieg targu: spęd słaby, targ 
aormalny, tendencja utrzymana.

Drobny pożar na Saturnie. Dnia 
7 bm. w domu t-wa kop. „Saturn*‘ w 
skutek silnego napalenia w piecach, 
powstał pożar, który zlokalizowała 
miejscowa straż ogniowa. Straty wy 
noszą około 500 zł.

W kolekturze Kafla
padają  stale

n a j w i ę k s z e  wygrane

Tani padł pierwszy milion!
Pozatem 225 0 0 0  Zł. na Nr. 5351 

100.000 Zł. na Nr. 107.462

100 .000  Zł. na Nr 112.612

oraz znaczna ilość wygranych po
20.000,50 000, 20.000, 15.000, 10.000 Zł. i t. d.

Kupujcie więc losy do I-ej k lasy  29-eJ lo terji
w szczęśliwej kolekturze

W. KAFTAL i S k a .
K atow ice, ul. iw .  Jana 16.
Ciągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego b. r. 
Listowne zamówienia załatw iam y odwrotnie. P.K 0. 304.761

Kaftal to synonim szczęścia  I

Konferencja w sprawie wycieru
kominów w starostwie będzińskiem

Pod przew odnictw em  starosty 
Boxy odbyła się onegdaj w sali po­
siedzeń s ta rostw a  w Będzinie konfe 
rencja, na  k tórej om aw iano sprawy 
kom iniarskie.

W  konferencji "wzięli udział 
przedstaw iciele przem ysłu, s traży  
ogniowych, sam orządu koneesjonar- 
juszy  kom iniarskich i właścicieli nie 
ruchomości.

Na konferencji omawiano spraw ę 
wycieru kominów, nowej ta ry fy  ko­

m iniarsk iej, w ycieru  kominów na 
wsi, naruszan ia  cudzych rejonów  ko 
m iniarskich. Om awiano równie sto  
sunek koncesjonowanych m ajstrów  
kom iniarskich do przem ysłu.

W w yniku ożywionej dyskusji 
zgłoszono do prezydium  na ręLe 
starosty Boxy szereg wniosków i 
postulatów . Starosta Boxa p rz y ­
rzekł w zakresie swej kom petencji 
załatw ić przedstaw ione m u wnio­
ski, zgodnie z przepisam i praw  
nemi.

Likwidacja tow. „Szkoła Średnia”
w Zawierciu

Gimnazjum przejmuje nauczycielstwo
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Po przeprow adzeniu reform y 
szkolnej i skutkiem  rozszerzające­
go się k ryzysu  gospodarczego, by t 
istniejących w Zaw ierciu dwueh 
gim nazjów  pryw atnych  został moc 
no zachwiany.

Gim nazjum  żeńskie, p. H. Mai 
czewskiej znajdu je  się o ty le w 
szczęśliwszych w arunkach, że p rzy ­
najm niej mieści się we własnym  
gmachu, natom iast gim nazjum  tnę 
skie, prowadzone przez tow. „Szko 
ła  Średnia" mieści się w gm achu
w ynajętym , za k tóry  czynsz po­
chłania parę tysięcy złotych rocznie

Bieżące opłaty  szkolne w pływ a­
ją  do kasy szkolnej ze znaeznem o- 
późnieniem, przyezem zaległości wy 
noszą przeszło 10.000 zł. To też ra ­
da opiekuńcza tow. „Szkoła Śred 
n ia“, powzięło myśl likw idacji to­
w arzystw a, jednakże z tym  waru o 
kiem, aby znaleźć kogoś, ktoby pod 
ją ł się dalszego prow adzenia szko 
ły> aby ucząca się w tym  zakładzie 
młodzież miała możność ukończenia 
szkoły. Po kilku projektach, któ­
rych nie zrealizowano, grono n au ­
czycielskie tego gim nazjum  w ysu­
nęło pro jek t przejęcia szkoły, zobo 
w iązując się do dalszego je j prow a­
dzenia. W tych dniach odbyło się 
nadzw yczajne walne zebranie towa 
rzystw a „Szkoła Średnia" na k tóre 
P o b y l i  rodzice uczącej się młodzie 
zy. Zebranie zagnił prezes rady  opie 
kunezej dvr. S. W esołowski, w yją- 
•śninjąe, zebranym  cel zebrania, pu­

czem na przewodniczącego zebrania 
powołał kpt. W ojnę.

Następnie dyr. Wesołowski w 
imieniu rady  opiekuńczej przedsta 
wił zebranym  obecny stan  m aterjal 
ny szkoły, poczem złożył dłuższe 
spraw ozdanie z poczynionych sta­
rań  w kierunku zapew nienia ucz­
niom dokończenia szkoły.

W im ieniu grona nauczyciel­
skiego, wniosek objęcia przez zrze­
szenie nauczycielstwa poprowadzę 
nia gim nazjum , zreferow ał prof. 
Kasprzycki. W edług tego projektu  
z chwilą objęcia szkoły byłyby 
przedewszystkiem  znacznie obniżo 
ne opłaty  szkolne. Nad spraw ozda 
niem dyr. W esołowskiego oraz prof. 
Kasprzyckiego, wywiązała się oży­
wiona dyskusja, po której uchwalo­
no likwidację tow arzystw a „Szkoła 
średnia", a  przejęcie szkoły powie­
rzono zrzeszeniu nauczycielskiemu.

Z Nowym Rokiem J934 rozpo 
cznij nowe życie, składając swe, 
nawet najdrobniejsze, oszczędno 
aci w KOMUNALNEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI powiat. Za­
wierciańskiego w Zawiercia.

— Zuir/iiiu zwi<v=?itu zawodowego ma 
szyuistóW kot kola Sosnowiec za w i a.
damia wszys kich członków i rodziny 
zmarłych maszynistów, że dnia 10 b. 
m. odbędzie się w kościele parafjal- 
nyrn o g. ;» nabożeństwo żałobne za 
zmarłych. Następn-go dnia odbędzie 
się nabożeństwo w kościele parafial­
nym o g. 12.30 oraz uroczyste pożegna­
nie wszystkich emerytów czł. 7.7M  ko 
ła Sosnowiec, w lokalu „Oaza". Wy­
marsz ze sztandarem do kościoła w 
niedzielę sprzed dworca o g. 12.

— Z życia związku strzeleckiego w 
Czeladzi. Przy udziale 80 osób w loka­
lu własnym odbyło się walne zebranie 
związku strzeleckiego w Czeladzi. O. 
bradorn przewodniczył prezes pow. ZS. 
P- W. Szenk, sekretarzował p. A. Ciuk

Ze złożonych sprawozdań poszcze­
gólnych członków zarządu wynika, iż 
związek strzelecki wykazuje intensyw 
ną działalność na każdym odcinku 
swej pracy, wychowuję swych człon­
ków według zasad obywatelskich.

Dochody związku strzeleckiego W 
ciągu roku wynosiły 634.97 zł. Na wy 
sokim poziomie postawione jest przy­
sposobienie wojskowe oraz działal­
ność na polu oświatowem.

Na wniosek komisji rewizyjnej udzie 
łono ustępującemu zarządowi ahsoltu 
torjum, poczem dokonano wyboru no­
wych władz związku.

Prezesem ponownie przez aklama­
cję wybrano p. J. Tokarskiego, wice. 
prezesem p. J. Frąckiewicza p. B. Do 
magalska, dr. M. Wiśniewskiego, inż. 
Terleckiego, J. Szubę i J. Gruszkę. 
Komendantem związku mianowano p. 
E Bałazińskicgo. W skład komisji 
rewizyjnej wchodzą pp.: J. Tajehman. 
W. Przybylski, Rogala i A. Czapla.

W programie prac nowowybranego 
zarządu jest zorganizowanie żeńskiego 
oddziału Z. S., umundurowanie wszvst 
kich strzelców, zakupienie sprzętu spor 
towego, oraz urzadzpnie na odpowied­
nim poziomie świetlicy strzeleckiej 7.0 
branie zakończono odśpiewaniem Pierw 
szej Brygady.

-oOo-
Sale 1 zfflfeawjf 

w  Z ag łęb iu
Przypominamy, że klub towarzyski 

PZZPP. i B. urządza jutro „Ostatnią 
zabawę karnawałową", a w dniu 13 
bm. — „Śledziówkę związkową", na 
którą służyć będą te same zaproszenia. 
Zabawy te zapowiadają się znakomi­
cie i wzbudzają ogromne zainteresowa 
nie. Świetna organizacja, doborowe to 
warzystwo, bufet, bilardy, bridge, ko 
tyljony, d. bra muzyka, baloniki it. p. 
Na zabawie nastąpi wybór królowej i 
wice królowej, a wybrane panie otrzy­
mają nagrody. Kto więc przyjdzie spę 
dzie ostatnią sobotę karnawału w klu 
bie towarzyskim, ten niewątpliwie wy 
bierze się również na „Śledziówkę". 
Wejście dla gości tylko za zaproszenia 
mi. Członkom związku i klubu zaproszę 
nia rozsyłane nie będą.

•  * a
Komitet obywatelski przy miejskim 

komitecie funduszu pracy w Będziuio 
imządza dnia 10 bm., w sali gimnazjum 
zgromadzenia kupców (ul. Promyka >, 
wielką zabawę karnawałową. W pro­
gramie: barwny kot.yljon, sorpentiny 
bridg<e i różne inne miłe niespodzianą!

Czysty dochód przeznaczony na pro­
wadzenie kuchni dla ubogich.

* * *
Komenda hufca i drużyna starohar 

eerska w Czeladzi duia 10 bm. w saii 
klubu urzednkiów na Saturnie urządza 
ostatnią zabawę karnawałową z nader 
urozmaiconym programem. Początek o 
godz, 20.

•  *  *

Komitet zabaw i imprez dochodo­
wych łącznie z opieką szkotaą przy 
szkole powszechnej w Piaskach, urzą­
dza w miejscowej sokolni w dniu lfl 
bm. zabawę rodzicielską. Zysk z zaba­
wy przeznacza komitnt na pomocą 
szkolne oraz na towarzystwo popiera­
nia budowy szkół. Komu więc dobro 
dzieci leży na sercu, ton spieszy na za 
bawę, bo i ceny będą niższe od ceu, ja 
kie były na wszystkich zabawach na 
Piaskach i ostatni to tydzień karnawa 
łu.

*  *  *

We wtorek ,13 bm. związek pracy o- 
bywa.telskiej kobiet w Zawierciu urzą 
dza w salonach resursy TAZ Dancing 
— os atni. Czysty dochód z imprezy
Srze uaczony zostanie na odzież dla 

zicę. rodziców bezrobotnych.
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S T R A C IŁ  M OW Ę.
W e wsi Postaszowice, w powie 

cie zawierckim , - 22-letu i• parobek 
P io tr  StoriioWsbi ■ pokłóciwszy s-ę 
ze swym bratem  ■ M ichalem,. uderz \ i 
go laską w głowę tak  fata ln ie , iż 
ten straci! mowę.

Oburzona czynem nieludzkiego 
b rata , m iejscowa ludność wymierzy 
la Stornów skiem u doraźną karę ,-b i­
jąc  g o ‘do u tra ty - przytomności.

Stornow ski musiał oddać się pod 
opiekę policji, wczoraj zaś od powili 
dal za sw ój czyn przed sądem okrę 
guwyiii w Sosnowcu, który skazał 
go na trzy fata - w ięzienia.

— ot )o----------
(z) Likwidacja ekspozytury PT'PP.

w Zawierciu; Na skutek zarządzenia 
ministra pracy i opieki spoleeze.nej a 
dniem 1 km, miała ulec likwidacji 
ekspozytura •PEkPP^w Za%ierciu. - W 
tym celu w dniu 7 bm. przybył do 
Zawiercia kierownik PUPP. w So­
snowcu, który mial dokonać likwidacji

Przedtem jednak odbyła się w sta 
ros wie konferencja, na której ustało 
no, że likwidacja eksp. PUPP. wpłynę 
łaby b. -ujemnie na zwalczanie bezro. 
bonia na terenie -Zawiercia. Według 
wysuwanych bowiem projektów agen­
dy ekspozytury przeniesione byłyby 
do Sosnowca.

W ot hic takiego stanu rzeczy kie­
rownik PUPP. w Sosnowcu wyraził 
zgodę na pozostawi nie ekspozytury 
do dnia 1 kwietnia pod warunkiem do 
starczenia ekspozyturze odpowiedniego 
lokalu.

Z dniem 1 kwietnia ekspozytura u- 
icguie Likwidacji, a agendy jej obejmie 
fundusz b zrobocia w Sosnowcu. Po 
nieważ zarządzeniem tym zaskoczone 
zostały, tak władze miejskie, jak i ad 
ministracyjne, wszczęły one starania u 
wyższych władz, aby nie dopufeeić do 
likwidacji tak po rzebuej na terenie 
Zawiercia instytucji. Trudno sobie 
bowiem wyobrazić, aby bezrobotni, 
którzy chcieliby być zapośredniczeni 
do pracy, urządzali w tym celu do odle 
głego o 45 kilometrów od Zawiercia 
Sosnowca, masowe pielgrzymki Spo 
dziewać się należy, że władze, którym 
na sercu leży i dobro miasia i dobro 
bezrobotnych, likwidacji ekspozytury 
PUPP zaniechają.

T c  s a m e  p io s e n k i  i . ,  f iakry.
M oda na rok 1900 nietylko nic 

m inęła w P aryżu , ale wzmaga się 
z dn ia  na dzień. W kinach pokaz u,i ą 
kaw ałki drżącej taśm y, k tóra ilu ­
s tru je  w ypadki i mody tego okresu 
w teatrach  w ystaw iają  sztuki w 
stro jach  z tam te j epoki secesji i 
-brzvdoty.
> - Obecnie zaś pow staje  specjalny 
kabare t roku 19U0. Znany piosen­
karz H enri -Varna będzie dyrekto­
rem tego tea trzyku , na któregu 
estradzie będą w ystępow ali ci wszy 
-scy, k tórzy jeszcze ży ją, a którzy 
w -tam tveh  czasach zbierali laury 
n a  scenkach słynnych  ,.Cąf-( one" 
lokali,- gdzie kaw iarn ia  łączyła się

z kabaretem . ■
Odżyją daw ne s tro je , tal je ci en 

kie, jak u osy, mouokle na szn u r­
kach, naiwne, ale m elodyjne kuple­
ty.

Odżyje cały wdzięk czasów na  
szego „Zielonego Balonika** czy 
„Czarnego K o ta“.

W P aryżu  opow iadają sobie, że 
dla stw orzenia tern większej iluzji, 
do stolików będą podawali kufle p i­
wa po cenie tam tych czasów: po
20 centymów, oraz że przed kabare­
tem będą czekały au ten ty rzne  kon­
ne dorożki, jakich obecne pokoleme 
P ary ża  już nie widzi, po 2 frank i 
za kurs.

SPORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Krontas
X Mecz hokejowy w Ostrowcu kie 

ieekim między RKS. Radom a KSZO 
Ostrowiec zakończył sio remisowo 2:2 
<1 Ki, 0:0, 1:2). Sędziował p. Vogel.

X Warta (Poznań) uzyskała mi* 
gtrzostwo Polski w boksie — valkove 
reus. Zarząd polskiego związku bokser 
skiego postanowił w dalszym ciągu u_ 
trzymać w mocy swą uchwaię, wyzna­
czającą mecz Warta — Skoda na 11 b. 
m. do Poznania, a zatem wobec zawiado 
mienia Skody, iż do Poznania nie przy 
jedzie, przyznany zostanie Warcie val 
kover i lytuł mistrza Polski bez wal 
ki.

Zarząd PZB postanowił sprzeciwić 
się również pertraktacjom Warsz. O. 
Z. B. w sprawie m ezu Warszawianka 
— Moskwa, ponieważ zarząd PZB uwa 
ża iż najpierw winien być rozegrany 
mecz Polska — Sowiety w maju rb.

W życiu naszego pięściars.wa nie 
ustają więc ciągłe wewnętrzne tarcia, 
które nie przyczyniają się wcale do 
wzmocnienia autorytetu boksu naze- 
wnątrz.

X Mlstrz°stwa hokejowe świata w 
Medjoianie Tegoroczny turniej hokcjo 
wy o mistrzostwo świata w Medjoia­
nie nie ma zbyt normalnego przebiegu

W turnieju eliminacyjnym wysunęli 
się na pierwsze miejsca niespodziewani 
zwycięzcy.

Tabele poszczególnych grup po za­
kończeniu turnieju eliminacyjnego 
przedstawiają się następująco: grupa 
1: 1) Węgry 2 p., 2) Czechosłowacja 2 
p„ 3) Anglja 2 p. Grupa II; 1) Szwajca 
rja 6 p., 2) Francja 2 p., 3) Rumun ja 
2 p., 4) Belgja 2 p. W tej grupie sensa 
cją było zwycięstwo Bełgji nad Fran- 
eją 2:0. Grupa III exeque Austrja 2 
p., Niemcy 2 p., Włochy 2 p.

X Polska nieprędko otrzyma man­
dat kolarskich mistrzostw świata. W 
Paryżu odbył się kongres międzynaro 
dowej onji kolarskiej, podczas którego 
dokonano przydziału mistrzostw świa­
ta na najbliższe lata.

Mistrzostwa te organizować bodą na 
stępujące państwa: r. 1934 — Niemcy
(Lipsk), 1935 — Belgja, 1933 — lizwaj- 
carja, 1937 — Danja. Polska kandydo­
wała na r. 1936, ale jrojekt ten został 
odrzucony.

Popierajcie LO.P.P.

SPÓDNICYPOWIEŚĆ

— Szczególnie są podobieństw a 
Ba tym  świecie! — w yrzekła J u l ja  
'.Lorcuer tonem drwiącym .

— Z jakiego powodu czyni pani 
tę uwagę? — spy ta ła  przełożona 
peńsyj.

— Bo gdybym  spo tkała  Joannę 
Bertiriot w domu m niej zacnym, 
od pani, m yślałabym , żem ją  widzia 
la przed dziesięciu czy dw unastu  
dniam i wśród okoliczności szczegół 
nych.

— W śród jakich okoliczności?
— W pałacu spraw iedliw ości, 

2  kajdankam i na ręku, prow adio- 
ną przez strażników  do sędziego 
śledczego.

P an i G evignot sponsowiała.
N iepraw da — ciągnęła dalej 

G arbuska — niepraw da, proszę 
.p a n i, że to dziwne podohieńststw  i?

— To nie jest podobieństwo 
odparła  przełożona tonem poważ 
nym . — P an i w idziała w łaśnie Jo ­
annę.

J u l ja  T ord ier podniosła ręce i 
oczy ku sufitow i.

— Tóż znowu. Ż artu je  pani ze 
m nie! To niemożebne! — zawołała-

— Rzeczywiście i zaraz pani to 
zrozum ie-. Nieszczęśliwe dziecko 
zostało niedorzecznie oskarżone o 
kradzież kosztowności, ale downd 
m aterja lńy  je j niewinności wyszedł 
niebawem na jaw  i pan de Koncer­
ny, zrozpaczony swoją winą, p >- 
biegł do sędziego śledczego, ażeby 
w yjednać uwolnienie biednej J o ­
anny,

— To się w szystko tłum aczy — 
podchwyciła G arbuska. — Żałuję 
szczerze dziewczęcia... A jednak  ci 
Roncernowie nie chcieli je j  dłużej 
trzym ać u siebie. To mi się w ydaje  
trochę podejrzaneru...

— To Jo a n n a  nie chciała do nich 
powrócić.

— Dlaczego?
— Przez uczucie delikatności... 

W strętnem  było dla niej żvć w do­
m u, gdzie ją oskarżono o kradzież.

— Pojm uję... To dziewczę mst 
godne pożałowania i w zupełności 

-zasługnie, ażeby się niem zajęto... 
J a k  rodzice musieli cierpieć, s k u t­
kiem teo'O. co się jej p rzy tra fił ' ?

— Jo a n n a  nie m a wcale rodzi­
ców...

(ol) BjPlomy od komisarza general 
uago pożyczki narodowej otrzymali- p. 
Anzolmiua Zalewska z Klucz za złożo­
ne ua pożyczkę narodową 10 rb. w zło. 
cie i p. Henryk Sadowski z Pilicy za 91) 
zł. i .80 rb. w złocie.

(ol) Wybory wójta w Sławkowie od 
będą się w dn. 10 bm., natomiast w 
P licy 17 bm., a nie 10 bm. — jak to 
zamieściliśmy w numerze wczorajszym

(ol) Tylko jeden z kwalifikacjami. 
Na około 30 podań o zezwolenie na pro 
wadzenie biura porad i pisania próśb 
na terenie pow. olkuskiego, władze są 
dowe i administracyjne zezwoliły na o 
twareie biura tylko p. Likowi w Wol­
bromiu, b. sekretarzowi sądowemu, ja 
ko posiadającemu wszystkie kwali'i. 
haeje w tym kierunku. Wszystkim po 
zostałym reflektantom podania załat­
wiono odmownie.

(ol) Rejestracja bezrobotnych Na 
skutek zarządzenia powiatowego komi 
tetu funduszu pracy w Olkuszu, na te 
renie powiatu wszystkie zarządy 
miejskie i gminne przeprowadzają o- 
bxmie spisy bezrobotnych, podlegają 
eyeh ustawie o opieee społecznej Jed­
nocześnie komitet powiatowy uprzedza 
że w razie gdyby nie był możności u~ 
d z ie l e n ia  zasiłków, d a l s z ą  akcię zao© 
mogową musiałyby kontynuować wła 
ściwe zarządy mieskie łub gminn-- ze 
swych własnych funduszów Kwalifi 
kacje do zasiłku przy współudziale o- 
piekunów społecznych, muszą być za 
kończone przed 16 bm.

(ol) Nowe władzo koła LOFP w Ol 
huszu. Odbyło się walne zebranie człon 
ków miejskiego koło LOPP nr 1 w 
Olkuszu. Po sprawozdaniu, złożonem 
przez pp.: dyr. Majewskiego. Podwoi 
skiego i komisji rewizyjnej — p Gę 
gotka, zarządowi uchwalono absoluto­
rium i wyrażono podziękowanie za pra 
eę. Do nowego zarządu wybrano: pp. 
dr. W. Gorczycę, J. Podworskiego. J. 
Kałużnę, ks. Piskorza, inż. Feczkę S i  
Noconia, A. Byczkę i 3. Zycha. Na za 
stępeów: pp. inż. Żubra i Struzika W 
skład komisji rewizyjnej weszli: pp.
W. Gęgotek, Łataś, i R. Kudcra za 
stępey: pp. H. Piętowa i P. Massal­
ski. Delegatami zostali: pp. M. Milka 
i A. Siermantowski. Budżet uchwalo­
no w wysokości 4.400 zł. Na zebraniu 
poruszono kweslję zjednania większej 
ilości członków, zwłaszcza ze sfer 
mieszczańslrch. Zebraniu przewodni­
czył inż. J. Żubr.

ii

— Sierota?
— Tak,
— Gzy znała m atkę swą?
— Nie.
— A ojca?
— Um arł, kiedy jeszcze była 

dzieckiem.
G arbuska słuchała ze szczególną 

uw agą odpowiedzi pani Gevignot.
Czoło je j było zmarszczone, brwi 

ściągnięte.
Rzec możnaby, że jak aś  w ielka 

praca  odbywała się w je j mózgu.
— Czyżby to dziecko było pod 

rzutkiem ? — sp y ta ła  nagle.
— Nie.
— Czy urodziła się we Franci!?
— Nie, zagranicą, ale z ojca 

francuza.
Zm arszczka na czole Ju lji  T or­

dier jeszcze się bardziej pogłębiła.
— Zagranica... — powtórzyła.
— Tak, w Szwajca rji.
G arhuska sta ła  się bardzo bladą.
— W okolicach Genewy — cią- 

gnełn dalej pani Gevignot.
Przerażenie wdowy po Jakóbie 

Tord ier rosło.
Uczyniła wysiłek, ażeby nad so­

bą zapanować i podchwyciła:
— T powiada pani, że m atki 

swej nie znała wcale?
— Wcale.
— To m atka je j  bezw ątpienia 

um arła?
—  Ona o tom nie wio,
— Jakto nie wie!.. To już n :e- 

p rau ’̂ onodobne.. W  metrvce Vj 
musi bvć wymienione nazwisko o jca 
i matki...

— Być może. Ale je j  o to me 
w ypytyw ałam .

— W ie pani jednak , że się uro­
dziła w okolicach Genewy?

— Sam a mi to powiedziała... n e 
py tałam  jej.

— Czy w ym ieniła tę m iejsco­
wość?

— Veroix,
I  pani Gevignot, bardzo za in try ­

gow ana zachowaniem się zap y tu ją ­
cej, dodała:

— Zapewne nie bez powodu, wy­
p y tu je  mnie tak kochana pani— 
Czyżby pani znała rodziców J o a n ­
ny?

— Znałałam  niegdyś B ertinotów  
i to nazwisko mnie uderzyło i ił bi­
tego w ypytyw ałam . Ale nie przy­
pom inam  sobie, aby oni byli spo­
krew nieni z tern dzieckiem.

Garbuska zaś pocichu rzekła do 
siebie:

— To byłoby zbyt dziwne... A 
jednak  w życiu tej młodej dziew­
czyny jest iaknś tajem nica, k tćrą  
mns^ę przeniknąć. J a  muszę wie­
dzieć, kto rzeczywiście był ojcem 
Jo an n y  Bertinot... Um arł, powia­
dała. Gdvhv ona była córką teg), 
o kim myślę, to byłby um arł w wię­
zieniu.

I  podchwyciła głośno:
— Tle la t może mieć Joanna Ber 

tinot? — Osiemnncie lub dziewięU 
naście, n iepraw da!

— Dwadzieścia.
- A l

d. e, n.



Czy wiecie, że„;
Nie tylko ludzie różnią się języ 

kami, stwierdzwuo również, że guo®\ 
ptaków, zamieszkałych w różnych 
miejscowościach są niejednakowe. 
Tak up. skowronki polskie inaczej 
śpiewają niż oiemieęiaę, szpąk «>* 
gyjski. wydaje, inne dźwięki wż nie­
miecki, a gios słowika chińsideąo 
jest zupełnie meppuoony <do glosa 
jego brata europejskiego. Spostrze­
żenia te poczynili przyrodnicy nie­
mieccy, którzy utrwalali dla celów 
naukowych glosy skrzydlatej rzeszy 
na płytach gramofouowycin Należy 
dodać, że praca ta jest niezmiernie 
trudna, gdyż notowane były tylko 
glosy ptaków na wolności. Gdy po 
wielu ostroźnośeiach udało się wre 
szeier przyrodnikowi- podejść do p ta­
ka, niejednokrotnie kapryśny śpie 
wak rezygnował akurat wtedy ze 
śpiewu, do którego dopiero trzeba 
go było zachęcać graniem na róż 
nych instrum entach, ,,,

Zaprojektowany most wiszący u 
wejścia uo portu fcan Fruncisko ma 
pusiauąć uiugosc 2 kilometrów, 
a wie wieże pouirzymujące go mają 
mieć 2hU metrów wysokości; 27 i pój 
tysiąca.urutów  stalowych mają two 
rzyo kążaą linę. -Przypuszczalnie 
roootą jego bęuzie kosziowaia $2 
miijony uolarów i będzie trwaia 
4 lata. Będzie to pajwiększy nawi 
wiszący świata.,

N aj nowocześniejsze urządzenia 
posiadają  wsie D auji, a nie, jakby 
się riarazię zdawało, fermy angiel­
sk ie , UU proc. wsi duńskich posiada 
stacje  elektryczne, tnetyjko oświę 
tla jąće  zabudow ania [gospodarskie 
Itćz dostarczające p rąuu  do wszel 
kicli przyrządów  rolm cżych, jak  
Słowników, pługów, .iokomooili 
i bron.

istną rewolucję wśród studeu 
łów chińskich wyw'olaio rozporzą 
dzenie wiąuz urn w ersy lecnicu. Za 
broniono bowiem stuueutom pekiń 
skim wstępu na salę, w których n a­
bywały się wykłady dla komet. Nie 
woiuo im również spotykać się z ko­
leżankami na korytarzach tylko w 
jednej sali, umyślnie do tego prze­
znaczonej. Oburzeni studenci 
wznieśli krzyk protestu,, czemu wda 
dze u ni wersyteekie przeciwdziała­
by, ustawiającą żołnierzy u drzwi 
sal żeńskich. Zaprotestowały tez 
przeciw temu gorąco wojownicze 
chi ba, twierdząc, że w czasach rów 
aouprawnienia, nie powinno sie 
nad kobietami roztaczać specjalnej 
opieki, wytwarzając atmosferę ścis­
łej kontroli ich postępowania.

Również i vyśród studentów  wę­
gierskich panuje obecnie zamiesza 
me. Jak  podaje dziennik buoapesz 
teński• „Uj Nemretek" na politech 
mkę przyjęto IG żydów wydało 
? ycłi 2 politechniki w Ghanotten 
nurgu. Słuchacze-Węgrzy zagrozili 
strajkiem , wrazie niewprowadze 
m a ponownego pełnego Numerus 
, uyus. Żądania studentów polite 

cńniki przedstawione rektorowi, po 
Parli ich koledzy pozostałych wyf  
’2 ye uczelni. Ja k  wiadomo, rozru 

oby antysemickie miały miejsc* 
ostatnio w Rumunji i A ustrji.

dii l ai,PÓfr,OCy. F in 'ar‘dP w Lapłen 
rwi ! Jf  n,«wy«yskane dota.l 
pokłady zlotu. Eksploatacja ich ma 
się rozpocząć w tym roku.

O D  R E D A K C J I .

Największa żarówka, o moey óO 
kilowatów, zrobiła ostatnio fabryka 
ivOsram11.-J e j  siła świetlna jest: nie 
ziniernie pożyteczna w laborato- 
rjacij filmowych, przy oświetlaniu 
lotnisk i latarni inorslach, ą posiada 
taką samą moc, jak 16 tysięcy żaró­
wek 60- waflowych, mogłyby one 
oświetlić ulicę średniej wielkości 
miasta, a zajęłyby położone jedna 
koło drugiej; powierzchnie równa 
16 metrom kwadratowym.

2  .każdym dniem niemal obser­
wujemy coraz Większy pęd do tury­
styki. Społeczeństwo uwsuonaie zda­
je sobie sprawę z wartości turysty- 
ui i dlatego też ta dziedzina, Która 
do niedawna jeszcze była całko­
wicie zaniedbana i niedoceniana, 
oziś zdooywa sobie coraz więcej 
zwolenników. Zima, czy lato, jesień, 
czy wiosna, w każdej porze roku, 
pociągi turystyczne wyważą w doi 
przedświąteczne i święta tysiące łu- 

| dzi, którzy po całotygodniowej pra 
ęy wyruszają ż miast w różnych kie 
runkach.

To też turystyczne życie organi­
zacyjne społeczeństwa naszego po­
czyniło bardzo duże postępy. Licz­
ba członków, różnych orgauizacyj 
turystycznych wzrasta, świat dzia 
łaluości organizacyjnej potrżnięjo, 
zasięg zainteresowań wycieczko­
wych rozszerza się i obejmuje coraz 
to liczniejsze, zastępy członków or- 
ganizacyj turystycznych, jak i zy­
skiwanych przez nich od wypadku 
do wypadku licznych rzesz niezrze- 
szonych sympatyków turystyki.

Międzyzwiązkowa organizacja 
turystyczna związek polskich to­
warzystw turystycznych, pogłębia i 

[ wzmaga swe prace, wyrównujące

niepotrzebne rozbieżności pomiędzy 
zrzeszonemi w niej organizacjami, 
wnosząc momenty nowej i coraz 
bogatszej inicjatywy turystycznej.

Prasa polska nietylko wyczuwa 
uiezwykie trafnie postęp i rozwój 
życia turystycznego i stara się za­
spakajać potrzeby turystyki, przy 
pomocy coraz to bogatszych wiado­
mości z tej dziedziny, ale z całą 
świadomością dąży do pogłębiania 
uświadomienia turystycznego i do 
rozszerzenia się go na coraz to szer­
sze warstwy społeczeństwa.

Dowodem stwierdzającym po 
wyższe niezwykle trafne i należyte 
stanowisko prasy wobec turystyki, 
są coraz liczniejsze specjalne tury­
styczne dodatki tygodniowe poszczę 
gólnych poważnych pism codzien­
nych polskieh. Idąc więc z tym prą­
dem i mając na uwadze interes sze­
rokich rzesz licznych Czytelników', 
którzy interesują się turystyką ł 
uprawiają ją z calem zamiłowa­
niem, Redakcja „Espresu Zagłębia" 
postanowiła co tydzień dawać spe­
cjalny Dodatek Turystyczny. Po­
czynając wiec od dziś, w każdy pią­
tek, wszyscy nasi Czytelnicy, inte­
resujący sie turystyką; znajdą w 
„Expresie Zagłębia* swój Dodatek 
Turystyczny.

6—11 lutego Zakopane — Czwór 
i mecz narciarski narodów słowian- 
I skich i międzynarodowe narciarskie 
j mistrzostwa Polski.

ló —11 Zakopane — Międzyna 
I rodowe pokazy j'azdy figurowej na

łyżwach pań i panów.
16—25 Kolejowy raid narciarski
17-^18 Zakopane — Raid gwiaź­

dzisty polskiego automobilklubu i 
wyścigi automobilowe i motocyklo­
we na torze pokrytym  śniegiem.

Święto zimy
w ZaKOpanem

Polski związek narciarski, dzię« 
ki poparciu m inisterjum  komuni­
kacji, zorganizował w czasie od l 
do 14 lutego, wielkie święto zimy w, 
Zakopanem, połączone ze zjazdera 
za zniżkami indywidualnemi . kole- 
jowemi w wysokości 70 proc. z całej 
Polski. - . ..., c

•W ramach święta zimy w Zako­
panem odbędzie się szereg, wielkii-h 
imprez ii a tra k cy jn a , to w . czasie «>d 

•7 do 12 lutego, 15-te jubileuszowe 
międzynarodowe mistrzostwa Eol­
ski z udziałem Czechosłowacji, Ju - 
gosławji, Bułgarji, Węgier; Szwe­
cji, Norwegji i Finlandji. Mistrzu* 
stw a te odbywają się pod protekto­
ratem  prezydenta Rzplitej Mościc­
kiego i m arszałka J. Piłsudskiego* 
Prezydent R. P. zaszczyci swoją u« 
becnością poszczególne części zawo­
dów. -

M istrzostwa narciarskie PolskŁ 
obejmują m. in. w dniach 8, 9 i 11 
lutego nadzwyczajnie ciekawe wi­
dowisko: biegi zjazdowe, slalomy 
oraz skoki. Treścią zawodów jest; 
walka o prym at zwycięstwa Sło­
wiańszczyzny. Wobec startu  Cze­
chosłowacji, W ęgier i Jugosław ji, 
należy zauważyć, że zawody te bę-c 
da największą m anifestacją nar­
ciarską poza Alpśmi f  Skandy­
nawią.

Zaznaczyć należy, iż zniżka 70 
proci indywiduaTnę upra wpią k-% 
wszystkie pociągi tak  osobowe, iąk 
i pośpieszne, jak  również na Wszy­
stkie klasy pociągów.

Wiosna i lato na pełnem morzu.
2> każdą wiosną budzi się w nas tę­

sknota za dalekcścią morskiego prze­
stworza. Wola nas białopienna fala mor 
ska ku sobie, przyrzeka rozigranym 
nerwom spokój i odpoczynek, zapowia- 
dą umyąlowi i fantazji bogactwo no­
wych wrażeń i .przeżyć, Do niedawna 
jeszcze tęksnota ta u nas, z ziemią tyl 
ko związanych Polaków, z trudem tyl 
ko wielkim znajdowała swe ujście i za 
spokojenie. Trudno i ciężko, a nade. 
wszystko z wielkim , niestosunkowo 
wielkim, nakładem kosztów, mogliśmy 
pod obcą banderą morską bratać sie z 
lezmiarem morskich wód. Dzisiaj, 
inaczej już; pod własną banderą, nu 
żywym .niejako, kawale własnej, na­
szej, polskiej ziemi, na własnym bo 
wiem polskim okręcić płynąc możemy 
w wiosenny i letni czas na morza da­
lekie.

W roku bieżącym zorganizowane bę 
dą podróże morskie wedle następują­
cego planu.

1) na ss. „Pułaski44 w czasie od 31:3 
do 4.4 (Wielkanoc w Kopenhadze). Ce 
na od 100 — 225 zL

2) na ss. „Kościuszko4' „Wielka Wy 
cieczka Wi°senna‘‘ w czasie od 54 do 
29.4.Wycieczka ta stanowić będzie wiel 
ką wygrawę żeglar«ką.

Trasa tej niezmiernie ciekawej wy 
[ cieezki jest następująca: Gdynia, Hol- 

tenau, BrunsbUettel, -Lizbona Casu- 
blanca (Marokó FraneJ. Las Palmas 
(Wyspy; .Kanadyjskie), S-ta Cruz de 

I Tenerifie (Wyspy Kanaryjskie), F lin ­

ch an (Madera), Antwerpja, Brunsbuet- 
tel, Hotenau, Gdynia. Długość trasy: 
5154 mil morskich. Cena od 650 — 1300 
zl. Czas trwania 24 dni.

8) na ss. „Kościuszko" na Fiordy 
i do tajemniczej Islandji w czasie od
3.7 do 19.7. Cena od 450 do 950 zl.

4) na ss. „Kościuszko" d® Stoekhol- 
mu, zwanego Wenecją Północy, w cza 
sie od 2L7 dp 25.7, Cena od 100 do 250 
złotych.

5) na ss. „Kościuszko" w dniach od
27.7 do 31.7 do Kopenhagi. Cena od 100 
do 250 zł.

6) na ss. „Kościuszko" w dniach od 
2.8 do 12.8 do Angljl ! Holandji Cena 
od 300 do 600 zł.

7) na ss. „Pułaski44 w dniach od 23.8 
do 27.8 do Kopenhagi. Cena od 100 do

.250 zł.
8) na ss. „Pułaski'4 w dniach cd 29.8 

do 2.9. do Stockhołmu. Cena od 100 do 
250 zł.

Cena biletu okrętowego obejmuje 
całkowicie utrzymanie w czasie podró 
ży morskiej i postoju w portach, łącz­
nie z kosztami zbiorowego paszportu 
zagranicznego, wiz zagranicznych 
opłat lądowania i zaokrętowania.

Każdy uczestnik wycieczki musi po 
siadać dowód osobisty, zaopatrzony 
w fotografję i stwierdzający jego 
P.rzynaiężn oś państwową polską.

Dzieci od lat 1- — § opłacają1114, • > od 
lat 5 do 12 — .1/2 nonmalnej ceny bile­
tu okrętowego.

W obecnym sezonie narciarstwo świę 
ci prawdziwy tryumf. Wytwórnie 
sprzętu narciarskiego nie mogą podo­
łać zamówieniom, sklepom brakuje to 
waru, a tereny narciarskie, tak liczno 
w Polsce i tak świetne, zaroiły się po 
prostu tłumem narciarzy, narciarek 1 
nawet narciarzątek.

Nic dzwinego, że ambicje naszych 
władz tyrystyczno - narciarskich się­
gają daiego poza Polskę. Wydział tury, 
styki ministerjum komunikacji, prag 
nąc rozpopularyzować wśród turystów 
zagranicznych organizowane w lutym 
br. narciarskie raidy kolejowe umieś 
eił w prasie czechosłowackiej austrjao 
kś j , niemieckiej, jugosłowiańskiej, 
holenderskiej i szwedzkiej, oraz łotew_ 
skiej i estońskiej artykuły i ogłoszenia 
o ra'dovvych pociągach narciarskich. 
Ciekawy będzie wynik reagowania tu­
rystów zagranicznych na powyższą ak 
cję, gdyż jest to w tej chwili w Euro­
pie jedyny raid narciarski zorganizo­
wany w specjalnie do tego celu dost® 
sowanym pociągu.

l i l i i  minii
Beskid Sl.:Pokrywa śnieżn.53 cm.W Wl 
śle, gips przewiany, w Istebnej ,24* 
puch świeży, w Cieszynie 2 cm.

Beskid ‘Wysoki: lekki mróz, tempe­
ratura 1 do 3, pochmurno, miejscami 
pada śnieg. Śniegu: Zwardoń 55 cm„ 
Jeleśnią 50 puch świeży lub zsiadły.

Podhale I Tatry: W gói-aćh lekki
mróz — wysoko w górach około — 5, 
śniegu: Zakopane 34 cm. Żywczauskio 
20, Hala (Chochołowska 30, szreń. Nff 
Hali Gąsienicowej 30 cm., w dolinie 
pięciu Stawów 100 ćm. puch zsiadły 
lub gips przowiiiny.
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dawnie 

Kino-leatr .Udziałów

Dz ś  premiera p o t ę ż n e /o  filmu

W rolach ty tu łow ych
Etżfe eta Bergner i Oaugias Fairbanks

P oczą tek  o godz, 4 m< 30.

W k ró tc e  P o la k i  f ilm  „ Z A M A R Ł E  E C H O *
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KINO

N ajrozk oszn iejsza  gw iazd a , ulub en ica  w szystk ich

LILIANA HARVEY
oraz 150 p ięk n ości H o lly w o o d u  w  n a jw ese lszej kom edji 

m uzycznej p.t.

Moje marzenie to tyl
Nastęony program: „NIEPOTRZEBNE DZIECKO*

W krótce „WYROK. ŻYCIA* rewelacja k inem atografii
p o l s k i e : .

C H L O l'lE t’ potrzebny do koma, So 
snowiec. Żórawia 6.

POTRZEBNA służąca do w szystkie*). 
Dohre św iadectw a. Sosnowiec, D ługa 
]() m. 83.

POTRZEBNA port.jerka - sprzedaw ­
czyni do fabryki pończoch „Snsnowi- 
cząnka". Sosnowice. . D ękięrta 13 W y. 
magaria znajomość handlu i kaucja 
A.IKN<T ra ta ln i oraz zastępcy roz­
m aitych  artykułów . zarobią ubocznie 
kilkaset złotych mmsieeznie. „Goza- 
krcdy“ Lwów W ałowa 11.

K U P N O  .

% W a s p p z Wp a m

U N IEW A ŻN IA M  zgubioną książeczką 
wojskową, w ydaną prz z P. K. U Mie 
chów na nazwisko Liszka S tan isław  
wieś Szczakowa;

R O Ż N E
Bi ALK T Y G O D N I

w Magazynie Błnwatnym
M. K ępińsk iego

w Będzinie. N ajniższe c^ny uwidocz­
nione w oknie wy stawów7 cm

„S zw a jca rsk i O o rifk ’.e 
Zioła" <z m arka Kn 
ju l ls ą  stosov anc rirzv 

chorcdiach żołądka! ki 
szek. o h s tru k c 'i i ka. 
m ieni żółciowych.

„ m n a jc a rsk le  Gorzkie Zioła" 
s ą  na tu ra ln y m  łagodnym  środ­
kiem przyczyszczajacym . n ła lw n - 
jący iii funkcje organów  t r a w i e n i a  
i działającym  unteeiwkn otyłości.

B IL E T  kolejowy na nazw iiko. Baja, 
M ajtlis  jest do odebrania  za zwrotem 
kosztów ogłoszen:a w adm inistracji

ANGLICY W 1NDJĄCH;Z A B U R Z E N IA  W E  F R A N C J I .

„Normalny" obrazek z życia Paryża. Tłumy wyczekujące na wyj 
śeie deputowanych z parlamentu Defilada wojsk angielskich garnizonu w Kalkucie.

W obozach koncentracyjnych w Niemczech pygeują. < 
towani przeciwnicy polityczni obecnego reżimu.

.aresa-

K m . 125

OBWIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu 11 _go rew iru  egzekucyjnego 

'Jan  L hrząs owsfei, zahi, w Sosnowcu, ul. 1 g«V M aja Nr.' 12, ha zasudżić art« 
<5112. fi«3 i 601 K. P. ( \  ogłasza, że celem  zaspokojenia w ierzytelności różnych 
w ierzycieli, odbędzie się sprzedaż z publicznej licy tac ji niżej w ym ienionych 
ruchom ości:

D nia 15 lutego 1934 r„  w I-szym term inie , o godz. 10-ej, w Sosnowcu, 
przy ul. M ałachowskiego 9, sk ładających  się z ruchom ości domowych, oszaco 
wanych na zł. 7350.—.

Dnia 20 go lu tego 1934 roku, w T-szym term inie , o gods. 10 m. 30, w, 
Sosnowcu, przy iii. Jasne j 2, sk ładających  się z ruchom ości domowych, osza. 
cowanveh na zł. 700.—.

Pówvżs?.e ruchom ości można oglądać, pod w skazanym i adresam i w
dniu licy tacji. „  ™

K om ornik  rew iru  II  g©
JAN CHRZĄSTOWSKI.

N A  D A L E K IM  W S C H O D Z IE .

Mimo, źe wojny już niema, jednak wojska japońskie przeprawa 
dzają rozmaite „operacje". Na zdjęciu  oddział żołnierzy japońskich, 
odpoczywający po marszu.

P O D  S T R A Ż Ą  R E W O L W E R Ó W .
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